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wyraziwszy na ko p erc ie : „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e . CZAS
Przyjmują się

o g ło s z e n ia  , ROZPRAWY ODEZWY w szelkiego rodzaju. 
d o n ie s ie n ia  literack ie , księgarskie, handlowe, przem ysłow e, rolnicze itp. 

u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaży, k u pna , dzierżaw  itp.
Z a  o p ł a t ą

ad wiersza petytowego za jednorazow e umieszczenie po 8 groszy, następne po 
8 grosze —  z dop łatą  10 krajcarów  za każdą publikacyą na stępel rządowy

L i s t y
nięfrankowane nuprzyjm u ją  się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów . 

ęP2f?“‘ N um er pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

Kuaków 10 m aja.
P is z ą c  nasze  uw agi nad konkursem s a 

downictwa wr Galicyi ro zp isan y m , dalecy 
byliśmy od myśli, iżby rozbiór nasz  przed
miotu tak w ażn eg o ,  rozbiór koniecznie tylko 
ry c z a ł to w y  i powierzchowny, m ia ł  tak cel
nie trafie w  słabą stronę nowego u rząd ze 
n ia ,  jak się to pokazuje z sku tków , które 
w y w o ła ł .  T rafności zadanego lekars tw a, do
wodzi za w sze  jeg o  skutek, i lekarstw o nie- 
skutkujące musi być albo n iew łaśc iw e, albo 
s ła b e .  W in szu je m y  sobie praw dziw ie uw ag , 
które nad konkursem sadow ym  poczyniliśmy, 
bo z każdym  dniem przekonyw am y się co
raz  to w ięce j ,  ze sku tku ją , a  tern samem 
że b y ły  i' potrzebne i w łaśc iw e.

W y z n a ć  atoli musimy, że skutek zadanego  
p rzez  nas  lekars tw a, o k a z a ł  się nieco inny, 
aniżeli na  niego rachowaliśmy. M y  racho
w aliśm y na t o , że  s ło w a  nasze  zw rócą  na 
przedmiot uwagę w ła d z y ;  tymczasem poka
zuje s i ę ,  że uw agi te z a a la rm o w a ły  g ł ó 
wnie interes tylko w ła s n y  kogoś. C ieszym y 
się atoli i z takiego u w a g  naszych  rezulta
tu '  bo dow odz i,  że z a g ra ż a ją c e  interesowi 
własnemu, m us ia ły  byc pisane i odpowia
d a ją  interesowi publicznemu.

W in n iśm y  się w y t łó m acz y c ,  dla czego 
w sk u t lach  rozbioru n a s z e g o ,  dotąd obja
wianych, w idzimy nie co innego, tylko obawę 
interesu w łasn eg o .  Skutkam i temi s ą  rek la -  
macye, zanoszone przeciw uwagom  naszym  
w dziennikach niemieckich, a  mianowicie 
w- dzienniku die Neue Z e it: na  p ierw szą  
z których odpowiedzieliśmy w  N rz e  I0 3 c im  
pisma n a s z e g o ,  a  których d r u g ą  marny przed 
Sobą ,  Ogłoszoną w N rz e  l lO ty m  p o w o ła 
nego dziennika, w korespondencyi aus Ost- 
Galizien. O tóż zdaniem naszem , g d y b y  a u 
torom wspomnianych reklamacyj chodziło 
b y ło  o interes publiczny, byliby się z z a 
rzutami swemi zgłosili  do nas ,  bo im dobrze 
w iadom o, że d y sk u sy a  w interesach publi
cznych , je s t  dla nas  zaw sze  p o ż ą d a n ą ;  tu
dzież, że o g ło szen ia  opinij przeciwnych n a 
s z y m , jeżeli tylko s ą  ug ru n to w an e ,  nigdy 
nikomu nieodmówiliśmy i nieodinawiamy. A le  
autorom rek la m acy j , o których m o w a , nie 
chodzi oczyw iście o w yśw iecenie przedmiotu 
w interesie publicznym, ale chodzi o zapo
b ieżenie , żeby  uw agi nasze  nie t ra f iły  do 
przekonania w ła d z  w yższych , i n iespow odo- 
w a ły  w ła d z  tych do zg łęb ien ia  bliżej p rzed
miotu, o który chodzi, z szkodą  interesu w ła
snego, i dla tego zam iast dyskutow ać rzecz 
po polsku w dzienniku polskim , polemizują 
przeciw  rozbiorowi naszem u po niemiecku i 
w dziennikach niemieckich, w oczywistej 
n adz ie i ,  że polemika tak a  czy taną  będzie 
pewniej i prędzej przez  tych w ła śn ie ,  na 
których im za leży , żeby u w a g  naszych  po 
polsku pisanych nic czytali, albo żeby p rze
ciw’ nim z g ó ry  uprzedzonymi byli.

T a k ty k a  atoli t a k a ,  ja k  w  oczach naszych 
zaśw iadcza  ty lk o ,  o co autorom rek>amu- 
cyj właściwie chodzi, tak nas  niezawodnie 
niesj rowadzi z to ru , zakreślonego dla nas 
interesem publicznym. A utorom  ty m ,  nie bę
dziemy pewnie odpowiadać po niemiecku, 
ani z niemi dysputow ac po dziennikach nie
mieckich, ale im zaw sze  odpowiemy w n a 
szym  w łasn y m  dzienniku po polsku, i na 
to tylko, co treści sam ego  przedmiotu dotyczy.

A u to r  korespondencyi w N . 1 1 0  dziennika 
die Neue Z e it , z Galicyi o g ło s z o n e j ,  z a 
daje nam py tan ie :  „C o b y śm y  dopiero powie
d z i e l i  na t o ,  g d y b y śm y  w iedzie li,  że dla 
„ G a l ic y i  nie 1 1 8  ale 2 1 2  trybunałów  s ą d o -  
„ w y c h  w szelkiego stopnia , je s t  p rzeznaczo -  
„  n y c h , które dla tego tylko w  czynność nie 
„ s ą  na teraz  w p ro w ad zo n e ,  że zachodziła  
„ o b a w a ,  czyli się znajdzie dostateczna l i-  
„  czba zdolnych sędziów  do ich obsadzenia,

„ tu d z i e ż ,  czyli fundusze kra jow e w y s ta rczą  
„  na  u trzym anie takiej armii sądow ej u. W i n 
szujem y najprzód autorowi korespondencyi o 
której m o w a ,  że w  tajemnice p rz y sz łeg o  
u rządzen ia  sądow ego  w G a licy i ,  lepiej od 
n as  je s t  wcielony; wtajemniczenie atoli to 
j a k  dowodzi zdaniem n a s z e m , że korespon
dent w urządzeniu  sądow em  w Galicyi bliżej, 
tojest osobiściej, je s t  in te resow anym , tak 
nam nieimponuje bynajmniej, ani nas w prze
konaniu raz  powziętem nie zachw iew a. G d y 
byśm y w iedzieli, że w Galicyi m a byc 2 1 2  
m agistratur s ą d o w y c h , płatnych z skarbu

c o s -publiczneyo, powiedzielibyśmy to sarno, 
my powiedzieli o 118 tu  zapowiedzianych 
m agistraturach, tojest, że taka  liczba niejest 
zastosowaną do potrzeby  wym iaru  sp raw ie
dliwości w  G alicy i;  że cząstkow anie ok rę
gów' a  tern samem ju ryzdykcy j . .ądowych, 
nie przyspiesza  tego w ym iaru  bynajmniej, 
ale go owszem utrudnia; że w reszcie  kraj 
tak u b o g i ,  jakim jest G a l ic y a ,  który do 
opędzenia w ydatków  za rząd u  swej adnii- 
nistracyi, potrzebuje tylko rocznie 4 0 0 , 0 0 0  
z ł r .  m. k., niemoże i niepowinien, bo nie
jest wstanie ło ż y ć  na opędzenie wydatków 
utrzym ania sądow nic tw a *3 razy tyle, tojest, 
blisko 1 ,2 0 0 ,0 0 0  z łr .  m. k. T o b y śm y  przeto 
powiedzieli,  g d y b y śm y  wiedzieli o tern , o 
czem korespondent j a k  się zda je  je s t  tak 
dobrze poinformowany; i to też, nie co in
nego odpowiadamy mu dzisiaj, w y w d z ięcza
jąc  się z a  udzieloną nam wiadomość. Jeżeli  
się korespondentowi zdaje, że szybki i sp rę 
żys ty  w ym iar sprawiedliwości w jakim k ra 
j u ,  za leży  na  tern , iżby w każdem  m iaste
czku b y ł  t ry b u n a ł ,  w' każdej wiosce insta
low any s ę d z i a ,  w każdym  z a ś  domu adw o
k a t ,  komornik i woźny, to się bardzo m yli; 
bo szybki w ym iar sprawiedliwości (ja o ten 
tu tylko chodzij za leży  w szędzie  i zaw sze  
nie od liczby trybunałów , sędziów , ad w o k a
tów’ i komorników, ale od ustaic, wedle któ
rych te trybunały orzekać, a  sędziowie, 
adw okaci i komornicy postępować m ają. B ez  
w łaśc iw ych  i odpowiednich celowi ustaw, 
sprawiedliw ość choćby d y sp o n o w a ła  armią 
sędziów i adw okatów , żółwim  powlecze się 
k rok iem , i bez u s ta w , o których mówimy, 
sprawiedliw ość tu będzie p aso ży tn ią ,  przy  
której tuczyć się będą w praw dzie  ci, co nią 
administrują, ale ci, vv których interesie ma 
być administrowaną') 111 e b ę ^ ą  mieli z a  co 
upomnieć się naw et o nią. Spraw iedliw ość , 
jeżeli jej w ym iar ma byc dobrodziejstwem 
dla k ra ju ,  jeżeli ma byc rękojmią bezpie
czeństw a i posiadania, tudzież podstaw ą w s z y 
stko -  tw órczego kredytu, musi być szybka  i 
tania, a  szybkość i taniość tego w ym iaru, 
nie mieści się w liczbie ti \  burial ó w , ale 
w procedurze, wedle której te t rybuna ły  
sp raw o w ać  go mają. Obok b łędnej,  n ie w ła 
ściwej i celom swoim nieodpowiedniej p ro
cedury  s ą d o w e j ,  największa naw et liczba 
try b u n a łó w  nie zapewni nikomu dochodzenia 
i posiadania p raw  mu s łużących . L iczb a  ta 
sycić tylko będzie i obudzać pieniactwo, a 
w' kraju , gdz ie  zamiast uorganizowania w y 
miaru sprawiedliw ości, uorgaiiizow anem  je s t  
tylko pieniactwo, każdy spokojny zniesie 
raczej ujmę praw  swoich? anizeliby po ich 
obronę m ia ł się udawać do trybuna łu ,  choć
by go naw et w w łasnym  swoim m ia ł  domu.

W  zam iarze  przekonania n a s ,  jak  mylnie 
rachow aliśm y, kiedyśmy m agis tra tur s ą d o 
wych funkcjonujących dotąd w Galicyi n a r a -  
cbowali tylko 12, korespondent w skazu je  na
liczbę M a try m o n ia ln y c h  J u r y z d y k c y j , które 
z nowem urządzeniem u s ta ją ,  i dowodzi na 
tej d rodze ,  że m agistratur o których mowa, 
funkeyonow ało dotąd w Galicyi nie 12, ale 
2 0 9 .  S z k o d a  doprawdy, że K orresponden t 
zapom nia ł po łożyć w rachunek swój, p a t r y -

nych w każdym  domu, przez ojców familij, 
loby b y ł  z y s k a ł  cyfrę popiera jącą daleko w y 
mowniej jeg o  za rzu ty . N a  ten więc jeg o  
rachunek odpowiemy to sam o ,  cośmy ju ż  raz  
loprzednikowi jego w  N . 1 0 3  pisma n asz e 

go odpowiedzieli: że  tu chodzi o porównanie 
iczby m agis tra tur s ąd o w y ch ,  dotąd w Galicyi 

lunkcyonujących, z skarbu publicznego p ła t
nych, z temi, które w p rzy sz ło śc i  funkeyonować 

z skarbu publicznego płatnem i być mają. 
Vlagistratur s ą d o w y c h ,  z  skarbu publiczne
go płatnych  (ja o to tylko nam chodzi)  nikt 
nie dow iedzie ,  żeby  dotąd b y ło  w Galicyi 
więcej nad 12; a  g d y  również nikt nie za 
przeczy, że takich sam ych  m agistratur s  skar
bu publicznego płatnych, będzie na p rz y 
s z ło ś ć  1 1 8 ,  wszelkie rachunki i wszelkie 
rozumowania korespondentów dziennika die 
Neue Zeit u p a d a ją ,  bo to porównanie w s z y 
stko ro z s trzy g a  i uw agi nasze  zupełn ie  u -  
sprawiedliwia.

Myli się K orespondent obwiniając n a s ,  j a -  
kobyśmy powiedzieć mieli, że ju s ty cy a ry a ty  
i m agis tra ty ,  zastąp ionej będą w przysz łośc i 
urzędami gminnemi; nie napisaliśmy nigdzie 
nic podobnego i powiedzieliśmy ty lk o , że 
m agistraty  i ju s ty cy a ry a ty ,  zastąpione będą 
w p rzy sz ło śc i  ju ryzdykcyą  sądową gminną 
i p rzy  tern też obstajemy. Jakkolw iek  bo
wiem urządzenie gminne dla Galicyi p o s ta -  
nowionem je szcze  nie j e s t ,  biorąc atoli m ia
rę z urządzeń  tego rodzaju w C zechach i 
niższej A u s t ry i ,  już  w  wykonanie w prow a

dzonych , p rz y s ta ło  nam w nos ić ,  i wnosimy 

też na  z a s a d z ie ,  że tak ja k  w  W ied n iu  i 
P ra d z e  m ag is tra ty  (jw W ie d n iu  dopiero ma 
być zap ro w ad zo n y )  i S ta ro s tw a  G rodzkie, 
niezawiśle od sądów  cywilnych i karnych 

tudzież od rad gminnych (urzędów  gm in- 
nychj) sp raw ują  ju ry zd y k c y ą  s ąd o w ą  poli- 
cyi prostej i p o p raw cze j , w  I. In s tan c y i , tak 
też na  p rz y sz ło ść  te sam e o rg a n a ,  tę sam ą 
ju ry zd y k c y ą  i w  Galicyi niezawiśle od s ą 
dów zaprow adzić się mających i urzędów gmin
nych sp raw o w ać  niezawodnie m uszą i będą.

Je sz c z e  s ło w o  co do uczynionego nam 
przez korespondenta z a rz u tu , jakoby u rzą 
dzenia sądowe w Galicyi m iały nam być 
zupełnie nieznane. M usimy koresponden
towi p rz y zn ać ,  że ma po części s łu szn o ść ,  
bo urządzenia  sądow e w Galicyi nie s ą  nam 
w samej rzeczy  bardzo dok ładn ie  znane. 
W y t łó m a c z y m y  się atoli sum iennie, dla cze
go je  znam y tylko n iedokładnie , tudzież dla 
czego nieznajomość t a ,  n iep rzeszkadza  z d a 

niem naszem  w cale, iżby uwagi nasze  s ł u 
sznymi być  niem iały. N ie  znam y urządzeń  
sądowych galicyjskich dawniejszych, dla te
go d o k ład n ie ,  że j e  o d d a w n a ,  daleko od 
nas w łaśc iw s i  sędziowie g ło ś n o ,  jako  nie 
właściwe potępili, a  rz ąd  ten wyrok po
tw ierdził, nakazu jąc  ra d y k a ln ą  ich zmianę 
i reformę. N ie  znam y znowu urządzeń  
sądowych galicyjskich nowych i w p rzy 
szłości zaprow adzonem i być m a jący ch ,  dla 
t e g o , bo ich jeszcze  postanowionych nie 
ma. A le  jakkolw iek  możemy nie znać do
kładnie u rząd zeń  sądow ych  galicyjskich 
przeszłych  i spodziewanych; mamy jednak 
dość ja sn e  w yobrażenia  o w a ru n k ach , celach 
i organizmie wymiaru spraw iedliw ości,  po

wzięte z wzorów lepszych nieco od tych,

tych w y o b ra żeń ,  pa trzy m y  na nowe w tej 
mierze urządzenia w  naszym  k ra ju ,  i wedle 
nich j e  sądzimy.

NT. 43 .  KOMITET
c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 

Krakowskiego 
do Szano« nych Członków Towarzystwa.

Towarzystwo na ogólnem zebraniu się sw o- 
jem w dniu 2 5  marca b. r. rozbierając stan 
swych funduszów, przekonało się o znacznych 
zaległościach w w pływ ie  sk ładek , które człon
kowie onegoż wedle przepisów statutu wnosić 
są obowiązani. Jakikolwiek mógł być powód 
uformowania się tych zaległości, zawsze ofiara, 
do której członkowie powołanemi zos ta ją ,  jest 
tak szczup ła ,  iż jedynie przepomnieniu przypi- 
saćby można omieszkanie uiszczenia się z tejże. 
Towarzystwo wszakże chcąc się zapewnić o 
swoich s i ł a c h ,  aby do tychże m iarkować mo
gło swoje w yda tk i, postanowiło uważać ocią
ganie się w wnoszeniu składki, o ileby zaległość 
taż dwóchletniej naieżytości dorów nyw ała , za 
chęć wystąpienia z T o w a r zy s tw a  członka w ten 
sposób w' składce zalegającego; zostawiając 
wszakże termin trzech miesięczny od dnia Ig o  
kwietnia r. b. rachując do wniesienia zaległo
śc i , po dzień 1 stycznia 1851  r. narosłych.

Podając Komitet powyższą zebrania się o- 
gólnego członków uchw ałę do wiadomości po
wszechnej członków Tow arzystw a, zaprasza 
ich uprzejmie do uiszczenia zalegających s k ła 
dek, niemogąc ani na chwilę przypuścić, aby nie 
zechcieli oceniać użyteczności instytucyi Towa
rzystwa jako jedynego w obliczu Rządu istnie
jącego organu opiekującego się przemysłem, 
który ich byt stanowi, i który, jeżeli kiedy, to 
teraz wywołuje potrzebę dzielnej dla siebie o- 
pit ki.

A ponieważ bieżące półrocze już  w 4/3 czę
ściach swoich upływ a ,  zechcą szanowni człon
kowie z w’noszeniem składek za takoweż ró- 
wrnie pospieszyć, albowiem pomnożone wydatki 
zamiarom działania silnego na zewnątrz i po
mnażania środkową któreby korzyści z instytu
c ji  naszej w ypływ ające powiększyły, wyma
gają nieodzownie regularnego składek wpływu.

K r a k ó w  dnia 15  maja 1851  r.
Prezydujący: Adam, Hr. Potocki. 

S ek re ta rz : J. Jerzmanowski.

Gd}’ posąg Światowida jes t  tak ważnym na
bytkiem dla zakładów naukowych K rakow a, 
iż wzbudza słusznie powszechną ciekawość, 
przeto pospieszamy' z doniesieniem, iż Tow arzy
stwo Naukowe zajmuje się obecnie ustawieniem 
lymczasow'em posągu tego, aby mógł być do
godnie widzianym od publiczności, co gdy na
stąpi nie omieszkamy pismem naszem tonieść, 
w obecnej zaś chwili oglądanie jego jest po łą
czone z niedogodnością.

W iem y z p ew n o śc ią ,  iż pomnik ten starożytny,  
po ukończeniu budowy gmachu Jagielońskiego  
znajdzie pom ieszczenie godne s ie b ie — nie z a -  
długo zaś  T o w a r zy s tw o  N auk ow e o g ło s i  do
kładne i umiejętne zdanie spraw’}’ dotyczące  t e 
ro posągu i objaśnione rycinami i planami.

archalnych jeszcze juryzdykcyj, sprawowa- które d o t ą d  w  Galicyi istniały. W edle przeto

W YSTAW A LOADYASRA.
\

fjOinl} li maja

Czas ju ż , po kilku o g ó l n y c h  rysach , któremi 
chciałem dać w y o b r a ż e n i e  o całości wystawy, przy
stąpić do obejrzenia pojedynczych oddziałów. 
Lecz i tutaj rozmiary są tak zastraszające i roz
maitość tak nieskończona, że nie bez niechęci bio
rę pióro, czując, że słowa moje będą tylko odbi
ciem w r a ż e n ia ,  jakie na mnie tyle cudów spra
wiło, ale być niemogą dokładnym opisem tego, co 
nieskończenie więcćj potrzebuje wiadomości, cza
su i miejsca, niżeli ja  ich mam, co wreszcie trze
ba oglądać, bo z opisu pojąć niemożna.^ Zaczy
nam od części najważniejszej, najtrudniejszej to 
jest od machin.

Nie wspomniałem o nich poprzednio, bo prze
biegłszy szybko wielkie sale machin angielskich, 
czułem się, ’jakby ogłuszony potęgą rozumu ludz
kiego, jakiej W . B r y ta n ia  stawiła tu dowody, bom 
przestraszony ogromem i niepojętą doskonałością, 
prawie rozpaczał czy rod ludzki jest jeden. Od 
łodzi indyjskich z kory, i wiosła drewnianego jak 
żeż ogromna droga do wielkich żelaznych okre-



tów i potężnych machin parowych, które w środ
ku statków ustawione pchają je  n a p r z ó d .  Jakżeż 
straszna przepaść dzieli nasze taczki i motykę, a 
owe wynalazki co niweczą czas i miejsce, co ska
ły  p rzerzynają , na dolinach i na morzach nie
p rzejrzane stawiają mosty i góry zmieniają w ró
wniny. T u  człowiek w ziął od Boga moc nad kulą 
ziem ską i przerabia jej skorupę tak, jak  mu przy
chodzi myśl.

Ten oddział je s t najw ażniejszy i najbardziej na
uczający. T u  się nauczyć można fabrykacyi ma
t e m  sukiennych, przędzenia tkanin ln ianych , tu 
okiem ściga się p rzerób  bawełny od grubych pła-

z za morza,tów, w jak ich  przychodzi z za morza, do druko
wanych i w y r a b ia n y c h  m atery j, tu  widzi się jak
p a j ę c z y n a  jedw abiu  ,  ̂ Wszystkie £ązy Tąbry^ącyi
p r z e c h o d z i  i przyjmuje najpiękniejsze barw y, sta
je  się tęczową tkaniną, służącą ku ozdobie naj 
piękniejszego ze stworzeń boskich. Tutaj robią się 
igły, spilki, noże, guzik i, papier, dywany, śruby, 
gw oździe, tu niemal wszystkie przedm ioty , któ
r y c h  wykwintna cywilizacva wywołała potrzebę. 
Tut^i .zwrówia m oją uw agę, ogromna pi-assa od
bijająca olbrzymie arkusze z niewypowiedzianą 
szybkością, inna, która je  składa w form at dogo
dny; tu każdy w'prawiony je s t w podziwienic na 
widok owego przelania swej myśli i woli w żela
zo i pa rę , które zdają się być ożywione rozumem 
ludzkim. T u  obejrzawszy po wierzchu te arcy- 
dzielą mechaniki, kładzie sobie widz pytanie, gdzie 
leży granica działalności machin.

O ddział machin rozłączony je s t na trzy  wiel
kie części. P ierw sza zajm uje m achiny użytku 
bezpośredniego, działacze pierw otne, odosobnione 
cząstki m echanizm u, przyrządy  dźwigania i po
ruszania o ia l, w ażenia, liczenia i m ierzenia, na
rzędzia m atem atyczne, fizyczne i inne tego ro
dzaju; fu z y e , pistolety i machiny rolnicze. D ru  
ga obejmuje m achiny produkujące przedm ioty wy
rabiane, tkane, przędzone; przerabiające metal lub 
kam ienie, reprodukujące m aterye zwierzęce lub 
roślinne. T rzecia mieści w sobie modele w szyst
k iego , co się odnosi do budowy inżynierskiej i 
mechaniki.

Znaczna część miejsca wyznaczonego na ten 
oddział poświęcona jest machinom bawełnianym  
puszczonym w ruch siłą pary . Za nimi idą m a
chiny do lnu i konopi. Jed n e  i drugie rozbiorę 
szczegółowo, dzisiaj nie zatrzym uję się tu dłużej, 
chcąc oprowadzić czytelnika po wszystkich salach 
m echaniki. Niech mi tylko wolno będzie jedną 
zrobić uwagę. P rzed  laty  80 baw ełna w Anglii, 
podobnie jak  u  nas konopie po w siach, była 
przedmiotem zajęcia starych kobiet i s łu g , dziś 
stała się podstawą potęgi Anglii, a na co pierwej 
potrzeba b y ło  k ilk u se t ludzi, dziś robią m a c h in y , 
której jedna  kobieta dogląda. W szelako teraz już  
len zdaje się grozić bawełnie i chce je j miejsce 
objąć; czy mu się uda, czas pokaże. K tóż z ns 
ośmieli się powiedzieć co będzie później, czyli za 
lat kilka niezinieni się zupełnie fizyonomia han
dlu i przem ysłu , kiedy lat dw adzieścia było do
syć, aby  całą A n g lią , a naw et E uropę obrzucić 
siecią kolei żelaznych, kiedy w ciągu trzydziestu 
tygodni zbudowano gmach takiej wielkości, jak  
pałac wystawy. Część przytykająca do poprze
dniej, zą\yjura machiny do gręplow ania, p rzędze
nia, tkania wełny i konopi z wieloma bardzo pię- 
knemi warsztatam i Jacquarta . Idąc dalej na wschód 
wchodzi się w obszerną salę przepełnioną w p ier
wszej połowie tokarniam i, przyrządam i heblar- 
skiemi, machinami do wiercenia, śrubowania, prze- 
krawania, przebijania i td . , które w budowie swój 
i zastósowaniu taką  przedstaw iają doskopałość, że 
przed nimi m echanik staje w podziw ieniu, jako 
człowiek z uczuciem artystycznóm p rzed  obrazem 
m istrza.

Obok nich roztwiera się obraz dziwnie zajmu 
jący  i rozm aity. W in d y , pom py , m łyny cukro
we, machiny do czyszczenia, osuszania, machiny 
d rukarsk ie , m łyny zbożowe, koła śrubow e, wa
rzelnie, machiny parow e, modele machin okręto
w ych, machiny do krajania p ap ie ru , dźwignie i 
prąssy hydrauliczne. W szystko je st w ruchu, k rę
cą się ko ta , podnoszą się w indy, ścieraja się zę
by, szumi spadająca w o d a ,— słowem hałas, ruch, 
Życie niewypowiedziane. Nie tak łatw o ztąd wyjść, 
choćby ktoś ja k  ja  postanowił na dziś obejść wszy
stkie |a l e  z machinami; tyle je s t tu  przedmiotów, 
° . których oderwać się trudno , że późniejsze o- 
H ,  Wyprzedzić muszę , .wspomnieniem o niektó
r y .  ^ąehinach zwracających powszechną uwagę 
1 M ,ąAdJących do siebie bez ustanku tłum  widzów.

środkiem skrzyd ła  ząchądnięgo za- 
Pc . U- wyłącznie produktam i angielskiemi.,
SP° } Z;iWsze OTO no ludzi w około maohinv
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ręczna do numerowania kart w księgach handlo-j rzemień łączący jój koło z machiną parową i do- 
wych, w którój za każdóm odbiciem zmienia sie^w olił pół godziny odpocząć.
numer postępując naprzód. P rosty  ten przyrząd 
ma trzy ko ła , na których są cyfry od 1— 9 i te 
stopniowo zmieniają się , tak jednakow oż, ż e ,c y 
fry pojedyncze przeskakują ząk ażd e in  przyciśnię
ciem , dziesiętne za dżiosiąfótn, setne ,za setnóm. 
W ciągu kilku m inut podczas których tój machinie 
przyglądałem  się , kilkunastoletni chłopczyk odbił 
num era od 701 do 820.

Kogóż nieuderzy olbrzym ia machina Middleto- 
na do odbijania dzienników. Tak zwane Sehnel 
pressy, które widzieć można po niemieckich i pol
skich d rukarn iach , są jeszcze bardzo prostęmi i 
powolnęmi narzędziam i w ,obce tego a rcy -d z ie ła  
prasowego. M achina ta służy do odbijania dzien
ników Times, M orm ny-Chronicle, Illustrated-Aiwa, 
których fwBiąt jpst cztęry razy większy o d ,Czasu 
i kolum na z 6ciu flppalt złożoną. Je d n a  tą^a  m a
china odbija dziennic do 200,000 cxcmplarzy.

T o być niemoże, protestując zawoła prcsser Cza
su, k tóry wie dobrze, że jego m achina przy  naj
szybszym  obrocie więcej nad 12,000 odbić na dzień 
nic zdołą. T ę zagadkę wytłómaczę zaraz. M a
china odbija naraz tojest za jednym  obrotem czte
ry  egzemplarze. K plunm y jednej strony (24 szpalt) 
włożone są w walec z osią prostopadłą obracają
cy się ciągle; są więc złożone w łuk. N ad wal
cem na czterech stronach stoi czterech preserów, 
którzy |>od zęby chwytające kładą ogromne ar
kusze. W  tej samej ,chwili ląachina je  poryw a, 
spuszczana dół prostopadle i ściany swoje ściska aby 
papier się nie zagiął lub niezawiriął. Skoro papier 
dojdzie do dna, co jest dziełem m gnienia oka, zę
by boczne chwytają go do walca i ustawiają przy 
zewnętrznej jego ścianie zanim nadejdzie kolumna 
i odbije się. W tedy papier szybko postępuje i wy
chodzi pod nogami presera następnego. Arkusz 
wysuwa się prostopadle i wisi trzym any dwoma 
zębami a grzeczna machina trzym a dopóty, dopó
ki jej nieuwolni z ciężaru chłopczyk odbierający 
arkusze lub póki następnego arkusza wziąść nie- 
bedzie przym uszona. P a trząc  na tę harm onią dzia
łan ia , szybkość pkiem nieuchwytną, gdy toczącego 
się walca odróżnić nie m ożna, na to regularne 
schylanie się preserów i podnoszenie rąk  odbiera
jących chłopców, na to usuwanie się i wysuwanie 
papieru, trudno sobie niezadać pytania, czy ta m a
china je s t istotą rozum ną, lub też czyli ci ludzie 
przy  niej pracujący, są pojedyńczemi jej p rzyrzą
dami.

U derzającą również .działaniem swem jes t m a
china A ppolda „Pom pa odśrodkowa11 służąca do 
osuszania bagien. Za każdym  obrotem woda pod- 
ń ja  się nieco w g ó r ę , a  że takich o b ro tó w  jest 
1400 na m in u tę , wychodzi więc do żądanej wy- 
sokośći. Czy ona się da na polach zastosować, 
gdy  do tak szybkiego obrotu konieczna jest m a
china parow a, powiedzieć nie um iem , ale wyna
lazca pokazał dwie piękne jej aplikacje. W oda
0 kilkanaście stóp leżąca niżej, wychodzi w jednem  
naczyniu wzburzona i z pieniąeemi się falami spa
da w postaci kaskady; w drugiem  zaś podnosi się 
do wysokości, jakiej kto chce i spada z szumem i 
(hukiem,' twólrźąc grubą taflę wody. W  mojój obe
cności wynalazca podnosił p rąd  wody do wysoko
ści 20— 30 i 40 kilku s tó p ; być zatem może żeby 
tego wynalazku dało się użyć tam, gdzie zwykłych 
pomp stawiać ,nie m ożna, lub gdzie osuszanie .ba
gna nie wymaga przenoszenia machiny.

Niezmiernie prostą w nowym składzie i dogodną 
,w użytku jest maohina Carm stronga do dźwigania
1 przenoszenia ciężarów. Jestto  machina liydrau- 
ieżna, k tóraby się skutecznie i często dała u nas

zastosować. W  Anglii aplikacya jój z siłą ręczną 
ub parową je s t nierzadką. Dość ażeby hak uchwy

cił Ciężar, za pokręceniem lub odkręceniem szru- 
by podnosi g o , spuszcza obkręca na wszyśtkie 
Strony i staje tam , gdzie się podoba dozorują- 

emu.
M ąchina Jam es Błucka z E dym burgu do skła 

dania arkuszy godną je s t uwagi m eęhąnika, nie

W racam do części zachodniej , i idę drogą ró 
wnoległą do tej, którą odbyłem. Tutaj próby szyn, 
modele machin parow ych, dróg żelaznych nie
przerw anych i ogromna ilość pojedynczych środ- 
UA„r kommunikacyj , które vw ciągu ostatnich latleow

ryolek, 
w tym 
są zdolne, 
żnorodnego

do robienia f c  f ° 110 ludzI- w .

jl§ W >  rode ........ _
ynalazłszy tę machinę .stał

• 1 Tom asza de la  Iiue. Człowiek ten, podoR
T l n n e d żn v » °  1'0clem F ra n c u z , przyszedł do 
L o n d y n  t in ,  wynalazłszy te machine a ta ł
się bogatym , l f  
ja k  wielki m usi
się bogatym . T a jedna okoliczność je s t dowodem

, S c l i  w v r^ h J o d ł o w y j a k  obszer
ne pole wszelkich '  M iazk ó w , kiedy m achina tak 
drobnego u ży tk u , skoro tyiko Z08tda zrobiou% |  

3atent,i^ ^ i towm.zy8tw() juzyskała p    .  ̂ , - m asow o i zapcw
ła  na całe życie los Hze(:zyNviiSi,;„ ^
bez podziwu trzeba  patizec  na machine k tóra 
z taką  szybkością dostarcza g o tow y^  j uż ’kopert, 
(odciskując zarazem  na nich urnę , ^qres w ynaj  
lazcy), że nastarczyć ledwo m ożna z

W  sali m ach in , p rzy rząd  tego rodzaju sła-

pszacowaną w użytku  dla introligatorów. P o d  li
nią metalową podkłada się arkusz papieru  ( jak  
Wyszedł z prasy) w samej połowię. L in ia  go ła 
mie in folio, oddaje go drugi ój lin ii, która go ła 
mie in 4to. następnie trzeciej, k tó ra  go łam ie in,8uo 
i arkusz w ciągu sekundy wychodzi złożony. Rzecz 
n a tu ra lna , że do formatu in 12mo lub in 4to trze- 
jąb y  mieć osobne machiny, bo całe składanie od- 
iywa się w głębi machiny i przerw ać go niemo
żna. Cena tej machiny wynosi 35 ftsz.

Ale jed n ą  z najp iękniejszych, najmocniejsze po . 
dziwienie budzjjcyph jest m achina Tom,asza C rab
tree z L ondynu do pikowania taśm szczotkowych 
służących do gręplowania sukna. Równie rozu
mnej i użytecznej a tak prostój machiny nie wi
działem. Z jednój strony koło spuszcza taśmę 
grubą baw ełnianą, z drugiój ’ 1 ’ 1 1
drucik żelazny. Skoro ten 
środka machiny, ucinają go

dziesięciu, zmieniły zupełnie ekspedycyą towarów, 
dalój ((kompletny wybór lokomotyw, które stoją dziś 
wprawdzie milczące i nieruchom e, ale dać im 
nieco węgla i w ody, a w przeciągu 20 dni, kulę 
ziemską obiegnij do kola. Obok nich zbiór wa
gonów dla osob i transportów. Ten długi szereg 
ciągnie się przez cały bok gmachu.

Idźm y dalój. R zęd powozów, kabrytjletów, ka 
powozów dwukolnych, które sławę A ng ł 
względzie naby tą , najśwjetniej utrzym ać 

TY ielka liczba rozmaitych kół i ró 
zap rzęgu , zabiera znaczne miejsce 

następnie wozy publiczne, omnibusy z nowym sy 
stemem hamowania. M achiny okrętowe, z nich 
najbardziej uderzająca poczwórna horyzontalna 
machina parowa o sile 700 koni z fabryki pp, 
Boulloua i W atta, zastosowana do śruby parowej 
M odel p. M urdock, w którym  ciepło lam py wy 
lobywa parę. W  środku tego oddziału jest win 

da D erricka, ogromna prassa hydrauliczna, która 
olbrzymie ru ry  mostu Britannia dźwigała, machi 
ny do robienia soda-water, kotły parowe, machiny 
do rozbijania węgli w kopalniach, lam py i kosze 
bezpieczeństwa dla górników, sikawki, wielka pan 
wa z próżnią itd.

W racając do nawy zachodniej, widzimy kilka 
prześlicznie wykończonych modeli. T u  wspomi 
nąm tylko model mostu B ritannia i prześliczny 
model mostu łańcuchowego nad Dnieprem  pod 
Kijowem wyrobiony w A nglii przez pp. E ox-Iien  
dersona et Comp., model mostu Chepstow, doko 
nany przez p. B runei i wspomniane już  przezemnie 
porty Liwerpoolu. L ecz więcej jeszcze modeli 
poustawiano w północnej galery i.

Tutaj znajdują się modele latarni morskich 
w dotychczasowym systemacie i z ulepszeniami 
rozlicznemi. M iędzy innemi zwraca powszechną 
uw agę, model zwykłej latarni morskiej przez 
Jerzego  W ells, z poprawkam i, które się. zasadza
ją  na tein, iż w dotychczasowej budowie robi się 
cztery lub więcej otworów, i to zaraz pod w ła
ściwą latarnią. W  te otwory włożono szyby ze 
szkła szlifowanego z literami telegraficznemi. Lecz 

i inne modele przyrządów  oświetlania, latarni 
rezerwoarów światła i ognia. T u  także rozsta
wiony ogromny zbiór mostów, topogrąflczne modele 
krajów , portów,, docków brzegów ubezpieczonych 
c h ru s te m  lu b  in n em .k rzew iem , a ró g , tuneli, dachów, 
p laców , d om ów , u k ła d u  d ach ó w ek  i łu p k ó w , d z w o 
nów do nurkow ania i td ., a między innemi mode 
wysokiego poziomego mostu pod Newcastle i mo
stu w kraty  nad Renem  pod Kolonią zbudow a
nego przez kapitąna Moorsow. W ystaw a appa 
ratów gazowych ipewydaje się dosyć św ietnie, bo 
ogień i światło w gmachu są zabronione, a p rze
pis ten , bardzo na tu ra lny , w strzym ał wielu tego 
rodzaju fabrykantów od uczestnictwa w  wystawiei 
IV pobliżu znajduje się pompa węntilacyjna pp, 
H ill dla w ietrzenia domów prywatnyęh, która p ra 
cuje z pomocą pewnego ciężaru i przy miernój 
szybkości, daje dostateczny prąd powietrza. Tu 
także ustawione są modele domków i domów 
z różnem i przyrządam i budowy sz lu z , ja k  nie
mniej modele przyrządów  zdrowia.

Taki je s t najogólniejszy rys oddziału jnachin 
angielskich , o ile podobna obejść go i skreślić 
w jednym  dniu. W rócę do szczegółowych części 

listach późniejszych, teraz aby za świeża zro- 
oić porów nanie, przechodzę do machin zagrani
cznych, wyszukując ich w każdym  kraju

M achiny francuzkie , po większej części są je 
szcze nieodsłonięte. Ci co przybyli z machinami 
swemi, m uszą cierpieć za innych, którzy się spó
źnili; w ten sposób m achiny przygótowąne zupełnie 
przed wystawą, sąpokryte dotychczas dla uchronienia 
od kurzu i brudu. Aczkolwiek ilość machin fran- 
cuzkich nie jest zbyt wielka, to jednakowoż miej
sce m ają za małe, zwłaszcza w porównaniu z .Sta
nami Zjednoęzoneini, gdzie swobodnie wszerz i 
wzdłuż przechodzić się można. *) ile dotąd część 
ta pałacu jest dostępna, oprócz^ powozów i kabry- 
oletów, widziałem we Francy i rozmaite machiny 
do odbijania, czyszczenia, gręplowania i przędze
nia bawełny, machiny do oczyszczania wełny, m a
chiny do prania i  suszenia, machiny do drukowa
nia na m ateryach bawełnianych, prassy kopijowa- 
nia i litograficzne, machiny do sóda-water z flasz
kami i piecami, ogromny kocioł lokomotywy, wiel
ka machina do p ap ie ru , przyrząd do dystyllowania 
wody m orsk iej, punc w z zagęszczonem powie
trzem do rafinagyi cu k ru , fabryka przyrządów!

dukta Towarzystwa Cynkow ego, odznaczają się 
doskonałością odlewu i dow odzą, że cynk nieró
wnie do większej liczby przedmiotów może być 
używ any, niżli się to działo dotychczas.

TV oddziale belgijskim znajdujem y dwie loko
motywy, machinę morską i inne pom niejsze, wen
tylatory okrętowe i kopalniane i przyrząd do wy
dobywania górników; wielki model mostu z żelaza 
kutego, most pływ ający, machina do czyszczenia 
ryżu , machina do łuskan ia , plecenia, wykrawania 
grzebieni i rzezania w drzew ie, do postrzygania 
sukna, tkania pończoch; m łyny zbożowe, p iece, 
skrzynie żelazne, w anny i ru ry  m osiężne, kosy i 
pięć czy sześć powozów. Lecz oddział belgijski 
jest również nieukończony. N iektóre machiny a 
mianowicie rolnicze, dla nas najciekaw sze, m ają 
być dopiero ustawione w północno wschodnim koń
cu pałacu , przeznaczonym  dla Stanów Zjedno
czonych.

H olandya p rzysłała m łyn cukrowy, dźw ignią, 
windy, warsztaty, cylinder z żelaza lanego do p ra 
sowania, machinę elektro-m agnetyczną, którój po
dobnych w każdym  niemal kraju  je s t wiele i kilka 
innych maszyn.

A u stry a , o ile dotąd w idziałem , bardzo mało 
wystawiła m achin; jeżli coś ważniejszego znajdę, 
opisać nieomieszkam. P ru sy  i Związek Celny p rzy 
słały kilka machin, doskonale w ykończonych; mię
dzy in n em i: U hlorna prasa do stemplowania, m a
china do cięcia drzewa korkowego i korków; w ar
sztaty Jacq u a rta , machiny do gręplow ania, po- 
strzygania sukna, g isernia, pom pa parowa, panew 
cukrowa z zagęszczonym powietrzem i jej model, 
ważki, ciężary, zam ki, piece chemiczne do topie
nia , piece ziemne i d rew niane, baterye galwani
czne, próby żelaza, koła i sprychy machin paro
wych — podobnież kilka powozów.

S tany Zjednoczone m ają miejsca d u ż o /k a ż d a  
machina mieści się tak przestrono, że ją  ze wszy
stkich stron obejrzeć można. W ielka ’ ich część 
przeznaczona wyłącznie do rolnictw a, a że tego 
oddziału dzisiaj niedotykam , wspomnę więc o in
nych. Zasługuje na uw agę, m achina E rricksona 
wyrobiona prześlicznie i dobywająca siłę przez 
rozgrzanie powietrza z daleko mniejszym w ydat
kiem węgla niż w  machinach parowych. Żało
wać przychodzi przepisu wzbraniającego użytku 
ognia w p a łacu , bo pod każdym  względem po
mysł jest bardzo praktyczny i warto go spróbo
wać, być może, że on zmieni zupełnie system lo- 
komotywów. Perkinsa piec ogrzewany wodą go
rącą, jest również interesujący; tegoż modele ko
t łó w , prassy , m aszyny do przebijania itp. K ilka 
innych machin i powozów zadziwiających lekko
ścią . W  ok ręc ie  w y s taw io n y m , znajduje sie wiel- 
ki most z k ra ty  z ż e la z a  lan eg o  i k u teg o .

K rótkie to obliczenie machin angielskich i za
granicznych , da czytelnikowi wyobrażenie o wiel
kości wystawy W . Brytanii a reszty świata. W szakże 
mieszkańcy lądu stałego i Am erykanie mieli do 
walczenia z odległością i trudnością przewozu, od 
ctórych A nglicy byli wolnymi. T a  okoliczność 
m ów i, że porównanie pod względem ilości i ogro
mu machin niebyłoby słuszne; że raczej trzeba 
uwążać na doskonałość wykonania. Lecz i pod 
tym względem Anglia tak daleko w yprzedziła in
ne narody, machiny je j są tak uderzające prostotą, 
ekonom ią, piaktycznością i rozmaitością zastoso
w ania, siła pary  lub wody tak różnostronnie, 
oszczędnie i przemyślnie uży ta , że niepodobna za
przeczyć, iż świat cały uczy się dopiero pierw
szych rudym entów tój nauk i, w którój Anglia 
jest mistrzem.

pomniejszych, ! szczegółowo po-

zona.

trzeby, ohcążki chw ytają, za łam ują, gniotą a na-'przednio  opisałem. Towarzystwo Cynkowe „Vieil- 
stmmie przebijają uakształt .śpjlok podwójnych ta - łe  M ontagne11 przysłało liczne próby przerobio- 
śmę;_ z drugiój zaś strony inne obcążki przebityjnego cynku, m iędzy innem i: statuą królowój, po- 
druoik przyciągają i um acniają. P ikow anie je s t stawiona'^ na okręcie ' z p o s ta w ą  podobnież ęyn- 
tak regularne i tak doskonałe, ,że ręka  judzka cze-jkow ą; odlew znanej B aileya, statuy „ Ę wa przy 
goś podobnego zrobić niem oże— lecz o ileż wzro- fontannie11 i dwie czy trzy  w pobliżu leżące. R e- 
sło moje podziwiem e, kiedy mechanik o d szed łsz ta  fabrykatów  cynkowych, ułożona między m a- 
w arsztatu , będąc pew nym , iż jeg o  ipzsądna m a- SZyueryą francuzką, składa się z statuetek , biu- 
china żadnego m u figla nie spłata. I  w rzeczy sa- stów, lichtarzy i iąnych gustownych odleyów, zwo- 
m ei. choć nikt jej niedozorow ał, ani nikt nią n ie jó w  blachy cynkowej, modeli dachów cyckowych, 

vał, pracow ała ciągle i upikowala wm ej p rzy- rur, podkapiów (karnisów) itp- Aczkolwiek przed-
O b o rn ió i^ n a T d u te  sie w ybdrna m a c h i n k a l w l f ^  tr?7  łokci? .taśm^  *a co w ynagradza-m io ty  te po części tylko do oddziału machin na- 

Ptej znajduje Się U  J- ją  meohamk powróciwszy ze śn iadania , zdjął leżą, wspominam o nich razem, bo wszystkie pro-

Ilorrespondencya Czasu.

Poznań 15 maja.

Przesyłani Redukcyi Czasu artykuł Gońca, o po
lityce zachowawczej, artykuł, jaki dawno w dzien
nikarstwie naszern się nie ukazał, tak co do g łę 
boko pomyślanej, jak i w doskonałej formie wydanej 
prawdy, co do położenia ogólnego kraju, w sto
sunku do najwyższych zadań świata dzisiejszego.

Z względu na ogrom potężnej siły prawdy, w ar
tykule tym wypowiedzianej, chętnie pomijamy nie
które przypuszczenia i ustępy, na które się niezga- 
dzamy; wyższe tylko pytanie w obec artykułu tego 
stawić sobie musieiny, a tein je s t: do kogo się od
zywa? jeź 'i przypuścimy, że do Europy zachowa
wczej, do której adresowany, natenczas obok naj
wyższej prawdy, jeszcze najwyższą przyznamy mu 
stósownosc; jeżli jednak obejrzymy się w rzeczy
wistości i przyznać będziem musieli, że jako po 
pojsku napisany i w polskiem zamieszczony piśmie, 
nie przejdzie granic społeczeństwa naszego, nie- 
wiem natenczas, czy drugi przymiot, to jest stóso- 
wności, zupełnie przyznać będziem mogli. Rze
zy wistość, położenie obecne kraju, jest takiem nie

zawodnie, jak artykuł ten go maluje, ale czyż jest 
obowiązkiem naszym, utwierdzać wiarę społeczeń
stwa naszego w misyą zniszczenia, mimowolnie nam 
wtłoczoną; czy też przeciwnie ci, co przy świeczniku 
stoją, i których udziałęąi wpływać na kierunek my
śli i działań kraje wych, niemają najświętszej po
winności złe konieczne koić, łagodzić, i świętą 
myślą Boską w dziejach, myślą narodową na sztan
darze wpisaną, naród sposobić i przekonywać, że 
obqwiązkiąm naszym, położenie obecne, cnotą tylko, 
puświęceniegi i .sztachetgością zwalczyć,, cierpliwą 
religijną wiarą ostatecznie, że miłość nasza wię
kszą i silniejszą być winna, aby nas nicmogli zrobić 
narzędziem zniszczenia, abyśmy nią ostatecznie sa-
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mo złe rozbroić mogli. Oto pytania, których, czy
tając ten artykuł, niepodobna sobie niezrobić.

Dziś znów rozpoczynają się u nas roki sądów 
przysięgłych; jutro zasiędzie na ławie obżałowa- 
nych Redakcya Gońca, oskarżona o obrazę majestatu, 
w skutku przejrzanego ustępu korespondencyi ze 
Wschodu, na którym skarga opartą została. Za 
kilka dni zaś przyjdzie na stół sprawa pojedynku 
smutnego uczniów gimnazyalnych, gdzie deputowany 
Niegolewski jako obrońca wystąpi; spodziewamy się 
po takcie i talencie jeg o ,  że będzie umiał pojednać 
ogromna trudność położenia obrońcy, z położeniem 
członka społeczeństwa polskiego, które faktem tym 
pojedynku tego, nieinogło niebyć przeraźonem i mo
cno zasinuconem.

Winiencm także sprostować omyłkę, popełnioną 
przezemnie względem korespondenta waszego pa- 
ryzkiego («), oskarżając go, jakoby on podał 
wiadomość, źe drugi toin Ojcze-nasz sic drukuje. 
Była to wiadomość korespondenta krakowskiego Gońca. 
Prostując omyłkę, przepraszani Was i sz. Korespon
denta , za niesłuszne oskarżenie.

o odjeźdzje tegoż wieczora p. Rochow, który 18go ści w  upłynionych ostatnich la tach ,  nakoniec 15  U jazdow skim , rozw  n ę ły  się kolumny piechoty,
uznano niedojrzałymi i odesłano ich do z łożen ia  artyleryi i pozostałej jazdy . NPan, za  p rzyby-  
nowego egzaminu po u p ły w ie  6ciu miesięcy. m

—  W  niedzielę zesz łego  tygodn ia ,  mianowi
cie 4  maja, ro zpoczą ł  się we l .w ow ie  trzydzie
stodniowy Jubileusz przez Pap ieża  P iusa IX  ze -  
zwolonv. List P as te rsk i  z dnia 1 marca r. b.

W i e d e ń  18 maja.

cS Ks. Szwarcenberg wrócił dziś z południa i na
tychmiast miał przeszło dwugodzinne u Cesarza po
słuchanie. Osoby wiarogodne zapewniają mię, źe 
z Drezna książę przywiózł zupełne zaręczenie, że 
dwa najważniejsze dla Auslryi punkta: wejście do 
Związku z c.łym obszarem swych posiadłości i po
łączenie się z resztą państw niemieckich nowym 
węzłem handlowo-celnym, we Frankfurcie przyjęty
mi zesłaną. Co do nowej władzy centralnej, ta się 
po prostu do wojskowej, zapewne z Austryi, Prus 
i Bawaryi złożonej komissyi, ograniczy. P. de Man- 
teufel miał się nareszcie i względem projektu wo- 
towania w Bundestagu prostą większością  nad wio
lą waźnemi kwestyami, mniej upartym pokazać, niż
by się po artykułach Nowej Gazety pruskiej spo
dziewać należało. Słowem, pożegnanie w Dreźnie 
ministrów było tak przyjacielskie, źe wątpić niepo 
dobna, iż szczere wskrzeszenie i ustalenie święte
go przymierza w Warszawie lub Ołomuńcu, zaprzy- 
rzcczonem i podpisanem zostanie.

Ogłoszony w dzisiejszej Gazecie wiedeńskiej pa- 
cesarski potwierdza milczeniem o zamiarach 

finansowych rządu, to com wam wczoraj mówił o 
półśrodkach Jest rzeczą niewątpliwie ważną wie 
dzieć źe ilość papierów skarbowych, która w tej 
chwili’ do 160 milionów dochodzi, 200 nieprzejdzie, 
i źe bank nowych papierów nie puści w obieg, ale 
publiczność czeka ciągle i chciałaby co najprędzej 
wiedzieć, jak te papiery z cyrkulacyi wyprowadzo
nymi, i jak na ich miejscu brzęcząca moneta w o
liieg "prowadzoną zostanie. Trzeba jednem sło- 
wein, ukonsolidować te papiery lub wykupić, ina 
CZej wartość ich się niepodniesie: i z łe ,  które już 
tak mocno dokucza, dalej trwać i rosnąć będzie.

Zapowiedziana na jutro wielka wojskowa parada, 
odroczoną została z powodu słoty. Rzeka Wiena 
okropnie wylała. Zacząwszy od Landslrasse aż do 
Hauptstrasse wszystko stoi pod wodą. Mosty zer
wane i komunikacye między miastem a zalanem 
przedmieściem, odbywaja się na czółnach, wpośród 
pływających stołów, stolików, krzeseł, kanap, łó
żek itp. Ze też Wiedeń raz szczerze niepomyśli o 
okopaniu i obmurowaniu rzek, nad któremi s to i!

Przegląd Polityczny.
Pierwsze rozporządzenie w sprawie uregulowania 

stosunków pieniężnych państwa, ogłoszone już w Ga 
zecie Wiedeńskiej, i stanowi, że papiery rządowe 
z kursem przymusowym w obiegu będące, niebędą 
mogły być nad summę 200 milionów złr. pomno
żone. Można się spodziewać, źe dalsze również 
środki finansowe wkrótce będą publikowane.

O podróży Cesarza w ostatnich dziennikach wie
deńskich nową czytamy wersyą, za której auten
tyczność nieodpowiadamy.

— Minister Manteuffel wrócił z Drezna do Berlina 
17go po południu, nazajutrz zaś wieczór miał się 
udać w drogę do Warszawy.

Gazeta Pruska donosi, że akt zamknięcia konie- 
rencyj drezdeńskich, odpowiadał w zupełności na
dziejom ścisłej nadal zgody i obudzenia na nowo i 
'vzmocnienia działalności rządów niemieckich. Re
zultatu faktycznego nie odniesiono tam wprawdzie, 
ale przygotowano przedmioty dla Zgromadzenia 
Związkowego, i „zobowiązano się po części do vvy- 
dania natychmiast po zejściu się w Frankfurcie dwóch 
niemałej ważności uchwał*. Uchwałami temi mają 
być z pewnością, donoszone przez nas wczoraj 
2 wieści postanowienia, źe każdy rząd obowiązuje 
się a/_ swojego kontyngensu bezzwłocznie wystawić, 
tak przeciw zewnętrznemu nieprzyjacielowi, jako i 
»a wypadek rozruchów wewnątrz. Druga uchwała 
tyczy sie nieprzyjmowania wymówek posłów w głoso
waniu pod pozorem braku instrukcyi, która jeżeli 
w 14tu dniach nie nadejdzie, poseł niegłosujący 
liczony bedzie jakoby głosował z większością.

W podobny sposób wyraża się znany urzędowy 
korespondent Miincheńskich N ow ości, donosząc, że 
Ułatwione zupełnie zostały czynności Bundestagu 
dja przedsiębrania reformy i źe Niemcy spojone sil 
U*0 zyskały na swojej niezawisłości, przez co Zwią

stanie w Berlinie i natychmiast uda się do Warsza
wy, zkąd w' końcu miesiąca powróci.

Duńska amneslya jeszcze więcej obawę wychodź
ców' podniosła, z powodu, iż powrót ich zależeć 
ma od nieznanych warunków, które dopiero p. Fil— 
lisch wyznaczy. Mimo lego, zarzuty politycznych 
przestępstw zostają w mocy utrzymane. Mocne ró 
wnieź sprawiło wrażenie, wyjęcie z pod amnestyi 
Beselera, gdy o pierwszym i najważniejszym człon
ku namiestniczego rządu , o hrabi Revenllow-Preetz, 
ani wzmianki niema.

— Z powodu domniemywanej scyssyi między p. 
Faucher a pp. Baroche i Fould, w kwestyi prawa 
wyborczego z d. 31 maja, obiegały w Paryżu po
głoski o nowej zmianie gabinetu. Mówiono o p. La
martine, to znowu o p. Odilon-Barrot, jako prezy
dencie przyszłego ministeryum— mówiono o schadz
ce p. Lamartina z redaktorem Constilutionnela , p. 
Veron, który miał przyjąć na siebie pośrednictwo 
między prezydentem Rzpltej a umiarkowanym od 
cieniem lewicy. Lecz wszystkie te wieści są bez
zasadne. Nikt niemyśli o wywołaniu nowej kryzis 
ministeryalnej, której rozwiązania aniby można prze
widzieć, gdy złożenie nowego gabinetu znowu nie
przezwyciężone napotkałoby trudności. Wprawdzie 
nikomu z pewnością niewiadomo, jaki jest prawdzi
wy sposób widzenia Eiizeum co do prawa z d. 31 
maja— wszakże zapewniają, źe członkowie gabi
netu w takiej są z sobą zgodzie i harmonii, iż 
gdyby między p. Faucher a L. Napoleonem stano
wcza była różność zdań w kwestyi tyle ważnej, 
cały gabinet podałby się do dymisyi.

W sprawie rewizyi konstytucji nic niema nowego, 
prócz artykułu w Revue des deux Mondes p. Al
berta de Broglie, który mocne sprawił wrażenie. 
Autor przemawia w nim za prawomocnością rewi
zyi konstytucji, prostą większością głosów uchwa
lonej.

Eiizeum mocno się zajmuje kongresem Warszaw
skim. P. Armand Lefebvre poseł francuski w Ber
linie, niespokojny jest o stanowisko jakie zabiorą 
mocarstwa północne; depesze jego takie mieściły 
wyrażenia, że minister spraw zagranicznych widział 
się, jak mówią, spowodowanym, znieść się w tym 
względzie z posłem pruskjm. Ten ostalni odwołał się do 
swojego dworu i król pruski ma zesłać kogoś w mis- 
syi specjalnej do Paryża dla zaspokojenia Eiizeum, 

zapewnieniem, źe nic się nieukłada przeciwko pre
zydentowi, ale źe wielkie mocarstwa postanowiły 
niedać się ubiedz wypadkom 1852 r.

Journal des Debats, umieszcza ciekawy w swoim 
rodzaju dokument— jeslto poselstwo (message) Maz- 
zyniego do komitetu centralnego demokratycznego 
w Londynie, o dzisiejszym stanie Europy.

Wedle ostatnich wiadomości z Portugalii zda
je się, źe król rzeczywiście złożył dowództwo nad 
armią, które zapewne obejmie Saidanha, niechcący 
wejść do ministeryum.

ciem swojem, w  tow arzystw ie  JO. Feldm. K się
cia W arszaw sk ieg o ,  r a c z y ł  objechać konno 
w szystk ie  z kolei szereg i,  w y da jące  dla powi
tania N. M onarchy, głośne okrzyki radości, któ
rym w tó ro w a ły  muzyki p u łk o w e ,  w ykonyw a-

zw iastu jący  wiernym wyznawcom Chrystusowym jąc między innemi hymn Lwowa. Z a  N. C esa -
ła sk i  Ojca Ś g o ,  d oszed ł  nas dopiero t e r a z ,  i rzem, c ią g n ą ł  św ie tny  orszak znakomitych asób

ku chwale B ożej,  a na pociechę wojskowych* JC K M o ść  miał na sobie’ mundur
ającym otuchy duchownej z donie- le jb -gw ardy i kozackiej. Po obejrzeniu s z e re -
t rw ać  będzie do 52 c z e rw c a ,  i ob-Jregów, ca łe  w ojsko po d w a-k roć  przedefil«wa

pospieszamy 
duszom szuk 
s ieniem, źe
chodzi się w  kościołach archykatedralnym  ła  
cińskim, w  cerkw i zw anej W o ło sk ą ,  Najświę. 
tszej P anny  i w kościele Ormiańskim. (G . L .)

Wiedeń 11 maja. Z  niektórych robót p rz y 
g o to w aw czy ch ,  które temi dniami u dworu na
kazano, można wnosić, że  wkrótce nastąpi ko- 
ronaeya C esa rza ;  a naw et po w yższych  salo
nach obiega p o g ło sk a ,  że  namieriiona uroczy
stość odbędzie się najdalej po koniec miesiąca 
czerw ca. D łu g ą  z w ło k ę  je j  s ta ra ją  się tein wy 
t łóm aczyć ,  że rząd  posta*i#Vił znieść wprzód 
jeżeli n i e z u p e łn ie ,  to przynajmniej uregulować 
stan w y ją tkow y  w Wiedniu. (G . L . )

K r a k ó w  1 9  maja. Dzisiejsze dzienniki w ie
deńskie podają  za rzecz p e w n ą ,  że N. C esarz  
w pierw szych  dniach tego tygodnia w yjedz ie  do 
O łom uńca, gdzie JC . M. zabaw iw szy  jeden dzień, 
uda się do K rak o w a  dla zjechania się tamże ( ? j  
z Cesarzem rosyjskim i królem pruskim. Z ta m -  
tąd JC . Mość wróci w raz  z swoimi wysokimi 
gośćmi do O łom uńca, gdzie się odbędą wielkie 
m anewra na Nimlauskich błoniach.  ̂M inister 
prezydent książę S chw arzenberg  będzie NPanu 
w  tej podróży tow arzyszy ł .

L w ó w  11 maja. Do egzamjnów maturitatis 
odbytych w  ciągu miesięcy kwietnia i maja r. b. 
przy  obydwóch w yższych  gimnazyach iw ow skich 
z owymi abituryentami, którzy się albo w cale 
niezgłosili do egzaminów maturitatis todbytycł 
z  końcem upłynionego roku szkolnego, albo nie- 
otrzymali św iadec tw a  do jrza ło śc i , pi z .  czernieli 
odesłano do z łożen ia  nowego egzaminu po sz e 
ściu m iesiącach , zg łos i ło  się w ogote J 8  ab tu- 
ryentów, z których na gimnazyum dominikańskie, 
flokąd dla z łożen ia  egzaminu  ̂maturitatis p rz y -  
’zielono znajdujących  się w  *^nl s atueai p o ło ze -  

piu abituryeutów tarnowskiego i przemyskiego 
g imnazyum, p rzypada  4 8 ;  a na gimnazyum a k a 
demickie, w którem się stawić mieli do egzami
nu zna jdu jący  się w tem samem położeniu abi- 
turyenci obydwóch g im nazjów  lw o w sk ich ,  tu
dzież gimnazyum w Czerniowcach, p rzypada  5 0  
uczniów.

'Z 4 8  indywiduów mających sk ła d a ć  egzamin 
w gimnazyum dom in ikańsk im , należa ło  4 4  do 
przemyskiego a 4  do tarnowskiego gimnazyum, 
lecz tylko 4 7  s k ła d a ło  egzamin tak pisemny jak 
i ustny. Z  pomiędzy nich otrzymali: 1 abitu- 
ryent świ dectwo zupełnej dojrzałości,  3  św ia 
dectwo dojrza łośc i  bez dodatku, o św iadectw o 
dostatecznej d o jrza ło śc i ,  » św iadectw o doj
rza łośc i  jed n ak  tylko z uwzględnieniem okoli
czności mniej sprzy ja jących  naukom w up łyn io -  
nych ostatnich latach 18  zaś abituryentów u- 
znaao niedojrzałym i a z tych odesłano i 6  do 
nowego egzaminu, mianowicie 6  z a  sześć mie
sięcy, a 10 za  rok.

W gimnazyum akademickiem z d a w a ło  z 5() 
! ‘'j Z  których 2 6  należało  do akademickie

go dominikańskiego a 1 do czerniowiec— 
egzamin maturitatis
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uchyli sie od roszczeń zagranicy mieszania się kiego gimnazyum, tylko ó o  egza 
w sprawy jego. Wierząc w zupełności dwom tym tak  u s tn y ja k i  pisemny. Z  tych uznano: 1 ab itu-

Wiedeń 1 8  maja. Dzisiejsza G a ze ta  W ie 
d e ń sk a  zaw ie ra  patent Cesarski następującej 
osnowy:

M y F r a n c is z e k  J ó z e f  I ,  z Bożej ła sk i  Ce
sarz  Austry i itd. itd. Z n an em i,  p izeważnem i 
wypadkami sprow adzony s tan  pieniężnych stó 
sunków naszego Daństwa b y ł  i j e s t  przedmio
tem Naszej najtroskliwszej rozw agi.

Gdy system atyczny szereg  środków  ku z u p e ł 
nemu przywróceniu  regularnego obiegu pienię
dzy i z rów now ażeniu  budżetu państw a  p rzed 
miotem je s t  c iąg łych  i gruntownych narad  na
szych praw nych organów rzą d o w y c h ,  spow o
dowani jesteśmy na wniosek naszej rady  mini
strów , po w ysłuchan iu  naszej Rady P a ń s tw a  i 
z zastrzeżeniem późniejszego orzeczenia o dal
szych środkach, rozporządzić  co następuje:

1 )  W szystk ie  z kursem przymusowym w  o- 
biegu będące papiery  państw a, jak d ługo  kurs 
przymusowy jest do nich p rzyw iązany , nie mo
g ą  być nad summę dwustu milionów' pomno
żon e .  .

52) W ypow iedziana  w Naszym  patencie zd .528 
Czerwca 1 8 4 9 z a s a d a ,  żeb an k  n a r o d o w y  d l a  p r -  
krycia potrzeb państw a  niemoże być z pow ięk
szeniem liczby wr obiegu będących banknotów 
exploatow any, winna być odtąd ściś le  przestrze  
gana.

3 )  Gdy N aszą  s t a ł ą  wolą j e s t ,  aby obiega
jące z kursem przymusowym papiery państw a 
zwolna ściągnięte b y ły  z obiegu , r o z p o r z ą d z i 
liśmy aby toczące się wr tej mierze obrady jak 
najwięcej by ły  przysp ieszone , i aby wnioski 
względem środków do ośiągnienia tego celu w jak  
najkrótszym czasie by ły  nam przedstawione

4 )  Nasz minister finansów upoważniony zo 
staje do wykonania nin ejszego rozporządzenia.

Dan wr Naszej Stolicy i Rezydencyi W ie 
dniu dnia 15 maja 1 8 5 1  roku, panowania N a 
szego 3go. F r a n c is z e k  J ó z e f  m. p-

S c h w a rze n b e ry . F il ip  K ra u ss . Bach. B ru c k  
T h in n fe ld . T h u n . C sorich. K a ro l K ra u ss . K u l -  
nier.

— L lo y d  donosi z P rag i  16go  b. m. „Dzisiej
sza  w iedeńska g aze ta  donosząca o 8  dnio- 
wem zawieszeniu dziennika W a n d erer , sp raw i 
ł a  tu pomyślne pod pewnym względem w r a 
żenie. Porów nanie  bowiem winy i wyroku za 
padłego  na W a n d e re ra , który pomimo kilkukro
tnego pierwej napomnienia i kar pieniężnych

sprawy jego. Wierząc .. .
Rzędowym organom, urzeczyvtistnienia tych zapo
wiedzianych reform wyglądać bedziem z Warszawy. 

Depesza telegraficzna donosi z Frankfurtu 17go,

rycnta  zupe łn ie  do jrza ły m , 1 do jrza łym  bez 
doda tku , 1 8  dojrzałymi lecz tylko z uw zg lę 
dnieniem mniej pomyślnych dla nauk okoliczuo-

przecież n iezosta ł  zakazanym, ale tylko na ośm 
dni zaw ieszonym , z przewinieniem i smutnym 
losem jak i  sp o tka ł  świeżo tutejszy dziennik 
D eu tsch e  Z e i tu n g  a. B ó h m en  przem aw ia  w i
docznie za oględnością, z jaką  stan oblężenia 
w  stolicy jest wykonywanym.

.— Czytamy w F rerndenbla tt:  „M ożna się
z pewnością spodziew ać, że rząd angielski nie 
będzie się ju ż  w d a w a ł  w sp raw y  węgierskich 
wychodźców' w  A z y i ,  i z gabinetem austry ac-  
kim w stanow cze w ejdzie porozumionie. W s z y s t 
ko zapow iada przyjacielskie zbliżenie się do sie
bie tych dwóch rządów .

Między P o r tą  a Serbskim rządem wielkie ma
ją panować niesnaski, każące  się obaw iać  w a 
żnej scyssyi. Porta  bowiem m ia ła  o d k ry ć ,  że 
powstanie w Krainie tak czy nnie w sp ierane  by
ło  przez S e rb ią ,  iż widzi się zmuszona za  to 
ubliżenie obowiązkom stanow czej żąd ać  satys 
fakcyi.

— Książę S ch w arzen b erg  dzisiaj spodz iew a
ny je s t  z powrotem z Drezna.

— K oresp . litogr. donosi, że Bakunin sk a z a 
ny z o s ta ł  przez pragski sąd wojenny na śmierć, 
ta  jednakże kara  z o s ta ła  mu odpuszczoną i na 
d o ż y w o t n i e  więzienie zamienioną.

KRÓLESTWO POLSKIE
W a r s z a w a  1 7  maja. W czo ra j  o godzinie 152 

w' po łudnie , mnóstwo osób d ą ż y ło  na plac U- 
jazdow sk i,  na którym po raz  drugi od czasu z u 
pełnego przeksz ta łcen ia  g o ,  N. C e sa rz ,  ra c z y ł  
odbyć przegląd ca łego  konsystującego w  okoli
cach W a rsz a w y  w o jsk a ,  a sk łada jącego  się 
z piechoty, artylervi i jazdy. W z d łu ż  Alei w io
dącej od N ow ego-S w ia tu  aż  do Belwederu, w y 
ciągniętą b y ła  linia z części jazdy; na placu zaś

ło  przed N. C esa rzem , który opuszczając plac, 
r a c z y ł  powrócić do Łazienek  Królewskich.

— J J W W .  Hr. Nesselrode, kanclerz Państw a; 
R adca tajny baron von d e r  O sten-Saken  z M i
n is ters tw a sp raw  z a g r . , i jen .-ad ju tan t Bezak 
naczelnik sztabu inspektora  ca łe j  a r ty le ry i,  
przyjechali wczoraj z P e te rsb u rg a ;  a je n e ra ł  
jazdy S iw 'ers , dowódca Ig o  korpusu piechoty, 
p rz y b y ł  z S u w a łk .

— Postępujące  z każdym praw ie rokiem pod 
względem świetności i doboru koni, w yśc ig i k o n 
n e , i w  tym rów nież ro k u ,  jak s łychać , odzna
czą  się jeszcze bardziej j a k  w przeszłym . Oto 
obok z w y k ły c h  gonitw i wyścigów, propozycya, 
którą  n a d e s ła ł  JO . Ks. ordynat Aug. S u łk o w 
ski, Handicap na rok 1 8 5 1 .  „Konie wszystkich  
krajów  i każdego w ieku , dwie wiorsty , s taw ka  
rs. 6 0 ,  odstępnego rs. 3 0 .  jeżeli cofnięcie konia 
nastąpi do 525go m aja ,  rs. 15. W łaśc ic ie l  ko
nia który w y g r a ł ,  obowiązuje się podpisać na 
taki sam wyścig  na rok p rz y sz ły ,  jeżeli do skut
ku przyjdzie. Gdyby zaś koń zameldowany 
przed 525 maja b y ł  cofnięty, a w łaścicie l  jego 
chc ia ł  go jednak w' tym wyścigu puścić, p łac i 
staw’ki rs. 9 0 . “ Ktoby ż y c z y ł  sobie mieć udz ia ł  
w’ tej gonitw ie ,  raczy  o tem dać wiadomość na 
piśmie, do Dyrekcj'i wyścigów konnych przy 
Komisyi rząd . spraw' wewn. i duch ., w  p a łacu  
Mostowskich.

W czora j  w  z ak ład ach  przem ysłow ych  m ły 
na parowego na Solcu, odby ła  się pierw sza pró
ba, puszczenia w  bieg wielkiej machiny parowej, 
o sile 1 3 0  koni, sprow adzonej z Berlina przez 
p. P io tra  Steinki llera. P róba  u d a ła  się dosko
nale; wkrótce też będziemy mieli przyjemność 
donieść, że  machina ta jest ju ż  w c iągłym  
biegu. (K .  W . )

WŁOCHY.

R z y m  5 maja. Z ja z d  liczny dostojnych go
śc i ,  o którym mówiliśmy, w  ciągu wielkiego ty 
godnia , m ia ł także  na celu u łożenie  interesów 
materyalnych wielkiej wagi. G łownem jest po
łączenie  dwóch mórz o taczających półwwsep, 
za pomocą kolei żelaznych W enecyi i Ankony 
na Adry a ty k u , Neapolu i C ivita-Vecchia na mo
rzu Srodziemnem. Los handlu Rzymu, L iw o r -  
ny i Genui za leży  od planów’ i trak ta tów , które 
w  tej mierze skreślone, z aw ar te  zostana. S tąd  
ważność przedmiotu i trudności ja k ie  napotyka.

Pomiędzy niemi b y ła  naprzód Genua uw ażana  
dawniej za klucz do komunikacyi przytoczonej, 
dziś całkiem z p rzyczyny  traktatu  handlowego 
między Piemontem i Anglią zaw ar tego  z pro
jektu  wypuszczona. Pozostaje  zatem punkt naj
trudniejszy', ta okoliczność, że  A ustrya  i Toskania 
chcą po łączy ć  W en ecy ą  z Tryestem linią komuni
kacy jn ą ,  która w dalszym ciągu przerzynając  Ro 
nianią, s z ła b y  prosto do Liworna n iep rzed łuża jąc  
j ą  aż  do Rzymu. Rząd papieski zezwolić na to 
niemoże; na tem przedłużeniu  polega bowiem 
c a ła  p rzy sz ło ść  handlowa państw  papieskich. 
Byłoby  więc jego  in te n c ją ,  linia prosta  z A n
kony do Rzymu. Kolej ta z Rzymu w z ię łab y  
kierunek bądź do C iv i ta -V e c c h ia ,  bądź do P o r-  
t o - A n z o ,  gdzie  port obszerniejszy  niż w Civi
ta-V ecchia  i niewiele potrzebuje restauracyi. 
In teresa  Francyi z Neapolem tu znów' się k rzy 
żu ją ,  albowiem Civita-Vecchia bliższa Marsylii, 
Porto-A nzo  Neapolu. W szy s tk ie  te kw eśtyc 
z pewnością twierda 
wcale rozstrzygnięte

— Dziennik Modeński podaje list z Rzymu, 
w którym czytam y, że rząd  papieski w y sy ła  
N uncjusza  do M ek sy k u ,  gdzie Ojciee ś. n ieby ł  
dotąd reprezentow any p rzez  osobę dyplomaty
cznie zaakredytow aną.

— Okropny przypadek z d a rz y ł  się w W atykanie .  
Trzech malarzy pracujących nad sufitem jednej
z sal tego p a ła c u ,  spad ło  z rusz tow ania , które 
się pod niemi zawaliło . W szyscy  trzej ranni 
są tak mocno, że niebezpieczeństwo u traty  ż y 
cia zag raża .  Katastrofa ta wielkie sp ra w i ła  na 
Ojcu ś. w rażen ie ,  gabinet bowiem jego  dotyka 
w łaśn ie  sa l i ,  która by ła  teatrem  nieszczęścia.

T u r y n  8  maja. Na posiedzeniu Izby depu
towanych z dnia 8  b. m. h rab ia  Cavour przed
s ta w i ł  stan finansów aż  do dnia 1 g o  kwietnia 
1 8 5 1 .  U czyniw szy tra iezny  obraz operacyj 
f i n a n s o w y c h  z r. ^ 8 4 8 ,  1 8 4 9 ,  przypomniał, że
w końcu r. 1 8 4 9  deficyt d o c h o d z i ł  sumy 9 6  
milionów f ran k ó w , a l e ż e  w skutku pożyczek 
zaciągniętych w  r. 1 8 5 0  otrzymano nadw yżkę  
8 3  milionów, które stawTaja teraz rząd w mo
żności u łożen ia  równowagi między d' chodem i
r°vi7l0^Pn?“ bez uciekan ia  się do nowej pożyczki.

W s z a k ż e  minister zawiadomił I z b ę ,  iż n ieba
wem z a ż ą d a  upoważnienia do zaciągnienia po
życzki na niektóre koleje żelazne. D eklaracyą  
tę Izba  przychylnie p r z y j ę ł a , i w y z n a c z y ła  ko
mitet do sprawdzenia rachunków przez  rząd
przedłożonych.

pewnością tw ierdzić  m o z u a , me s ą  jeszcze
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H IS Z P A N IA .
M a d ry t  8  maja. P rz es ta ło  być w ątp liw ością  

ż e  kro'owa Izabella jest przy nadziei. J. K. 
M ość  p r z y w o ła ła  trzech lekarzy  i o św iad czy ła  
w y r a ź n ie ,  że  zastosuje s ię  *1° *c '' _przepisów,  
ż e  nie będzie w ych o d z ić  tylko za  ich pozwo
leniem , i podda się  skrupulatnie hygien ie,  jaką 
za s tosow ną uznają. „ T y 11 sposobem, dodała  
królowa Izabe lla ,  c a ł a  z a s łu g a  do w as nałożyć,  
ale i odpow iedzia lność na w as jedynie c iążyć  
będzie. Taka jest  moja wola."

—  Stan zd row ia  królowej Maryi K rystyny  
je s t  zu p e łn ie  uspokajający'. W ypadek w  Aranjuez  
n iep oc iągn ą ł sobą gorączki. Król don Fran
c iszek  z A s iz y  udał się dziś do królewskiej  
rezyd en cj  i z młodenii braćmi,gdzie c a ły  maj bawić  
za m y ś la ,  przyczem codzień od daw ać będzie w i
zy ty  krolowej w  Madrycie.

—  Dzień dzisiejszy m inął bez wiadomości  
z  Portugalii.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Odbieramy z Ja sie lsk iego następnąKraków 19 maja.  

rek lam acyą  :
Z zadziwieniem wyczy tu jem y w C zasie  wiadomość z Vid. 

D e n n ik a , j akoby  dwór w Moderówce m ia ł  być z rabowanym  
przez bandę rabusiów z W ę g ie r .

i tedakeya  wiedeńska m usia ła  mieć bardzo niedokładne do
niesienie , skoro tak  przesadzona ro z g ło s i ł a  wiadomość 
W praw d z ie  na dniu 5 kwietnia  sk radz ioną  z o s ta ła  w Mode- 
rówce garderoba  w łaśc ic ie la  i niektóre inne e fek ta  przez 
złoczyńcę ,  k tó ry  w szed ł  oknem do pokoju; ale wypadki tego 
ro d z a ju ,  p rzy  nadzwyczajnej  dcmoralizacyi naszego wiej
skiego ludu, tak  s ą  w raszyc li  s tronach pospolite, że powyż
szy  obok tylu in n y ch , prawdziwie n iezas łu g iw a ł  na wzmiankę.

— Czytamy w D z ie n n ik u  W a r s z a w s k im :  Jó z e f  K rasze
wski  bawi w Królestwie u swojć j rodziny na Podlasiu ;  nie
długo oczekiwać będziemy jego  przybycia do W a r s z a w y .— 
O ile wiedzieć możemy, tym  razem  zabawi u nas k ilka mie
sięcy dłużej nasz powieśoiopisarz,  j a k  przed kilką la ty .  Bę
dzie naw et  się leczy ł  w Busku. L ite ra tu ra  i na tern k o rz y 
s t a ,  bo j a k  s ł y c h a ć ,  K raszew sk i  zajmie sie za  powrotem 
swoim do d o m u , malowniczym opisem swojć j podróży po 
Królestwie. T e raz  do Królestwa oprócz zdrowia, p rzyc iągnę
ł a  go jeszcze  uroczystość  f a m i l jn a ;  w Rom anow ie ,  k tóry 
tak  pięknie opisa ł,  który' w szy scy  znamy, w którym  pierw
sze dziecinne la ta  jego s p ły n ę ły ,  m a s ie  odbyć w tych  dniach 
wesele rodzonej s io s t ry  Kraszew skiego  z panem Gabryelem 
■Loniew skini. Potem więcej doniesicm.

W  Wicsloch w nadreńskiem odkryto bogate kopalnie cyn
ku, ołowiu  i s rebra .  Kopalnie te, ja k  poszukiwania spraw dzi ły ,  
znane b y ły  w wiekach średnich, gdyż  są  ś lady  historyczne, 
że w XI wieku szukano tam s rebra .  Zda je  s ię ,  że koszta 
kopania nic w y n a g ra d z a ły  pracy, gdy j ą  później porzucono. 
Dziś na nowo rozpoczyna się i na ogromną s k a lę ,  gdy nie
zmierna moc cynku, którego w ar tość  i użytek naówczas nie 
znane b y ły ,  dziś znajduje się pod ręką.  Ciekawem je s t  sp r a 
wozdanie dyrckcyi kopalnianćj z poszukiwań w tym  w zglę
dzie odbytych. Udano się 14 kwietn ia  o 9 rano i zos tawano 
pod ziemią do 3ej po południu.  Otwór na 101 stóp głęboki 
prowadzi do w nę t rza  kopalń, k tóre  w licznych ulicach w ew nę
trzn y ch  zd radza ją  p racę daw nych  wieków. P ie rw sza  ulica 
ma 2 0 0 0  stóp d ługości  inne w kierunku przeciwnym  mają 
po 1000  stóp; wykopane s ą  w znacznej części  w galmanie. 
Inna kopalnia zasypana  ma ogromne g a lm anu  zasoby na 15 
stóp w gfab .  Samo oczyszczenie tych ulic w ynagrodzi  się. 
gdyż  znaczne masy galm anu  leżą wykopane na drodze. O s ta
tnie wiadomości h is to ryczne  o użytkowaniu kopalń sięgają 
XV wieku; zapew ne zarzucone by ły  częścią  z powodu poli 
tycznych  potem zaburzeń w Niemczech i n ieładu , Jaki  się 
za k ra d ł ,  częścią, iż srebro w drobnych o łow ianych  znajdu
ją c e  się ż y ł a c h ,  nie w y nagradzn ło  robotnika.

— Dwóch dobrze ubranych m ężczyzn ,  k tó rych  pow ierz
chowność z d ra d z a ła  bogatych Anglików, ukaza ło  się na dro
dze do W ersa lu ,  dokąd w łaśn ie  t łum y  ludu dąży ły  na j a r 
m ark .  T rzym ali  w reku m a ły  koszyk  napełn iony z ło ta  mo
n e tą  m ającą  pozór 20  f rankow ych  luidorów, i te akcentem 
mocno z angie lska  t racącym  ofiarowali przechodzącym po 1 
f ranku . M a łą  jednak  tylko liczbę udało im się pozbyć, gdyż 
publiczność p o czy ty w a ła  je  za  sztuki z podłogo k ruszcu  z ro 
bione i złocone sposobem galwanicznym.

W k ró tce  nad jecha ł  inny p o w ó z , z którego w ysiadło  
dwóch gentlemenów ubranych  podobnie, j a k  pierwsi i py ta ło  
0 powód tego zbiegowiska. A dowiedziawszy się o te rn , za 
w ° ła ł  jeden z n ich  z ł ą  f ra n c u z s z c z y z rą  : „A ha!  to lord Har  
r ' 80n z a ło ży ł  się z s ir  Bathurstc in! „ 0  co?11 z a p y ta ł  dru 
6 1 AneUk.— „Jak to  ? nie wiesz o co? z a ł o ż y ł  się o 100 fs. 
i'e tc 6 »»rooy  F ra ncuzy  nie zechcą kupić ty s iąc a  gwineów 
po franku i 4e przez dwie godziny 50 sz tuk  ich nie sp rze -

rzezimieszków całego św iata ,  k ilku więc s ław nie jszych  p ic k -  
pokets  londyńskich uznało  za rzecz bardzo korzystną  esploa-  
tować F rancuzów  we w ła s n y m  ich kra ju  ; o czem policy's 
angielska zawiadomiona, w y s ł a ł a  za nimi w pogoń swoich 
agentów, k tórzy  w łaśn ie  przybyli po pierwszej próbie, mo
gącej s łu ż y ć  na dowód, iż pod tym nawet względem prze
m y s ł  angielski p rz e w y ż s z y ł  francuzki. Jak ież  było zm ar 
twienie nabywców tych  mniemanych gwinei ,  gdy się wkrótce 
przekonano, iż w ar tość  ich nie przenosiła  15 centymów.

l A r w n i U t k  l i t e r a e f e ł * .  Kazimierz W ła d .  Wójcicki 
p rzy g o to w a ł  do druku w ażne dzieło w rodzaju S ta row ol-  
skiego Monuments S a rm ata rum . J e s t  to zbiór  nagrobków na 
cm entarzach w arsza w sk ich ,  w jedną  księgę wcielony. Oczy
wiście p. W ójcicki  nic sp i s y w a ł  wszystk ich  nag robków , ale 
z a jm o w ał  się tylko ludźmi, którzy  albo zas ługam i na polu 
li te ra tu ry ,  albo dobroczynnośc ią , albo innym jakim  sposobem 
zarobili sobie na  wdzięczność publiczną. Dzieło to więc bę
dzie bardzo w ażne ,  c iekawe i nauczające. O niejednej z n a 
komitości nie wiemy nawet, że leży na Pow ązkach albo gdzie 
indziej w W arsz aw ie .  Na nagrobkach znajdnjem także czę
sto wiadomości ,  k tó rych  szukać  na próżno po pismach dru 
kow anych. Szczególniej miłośnicy dat  śc is łych  i pewnych 
będą szczęśliwi, kiedy obaczą te drugie z kolei m o n u m en tu . 
B y ła  to p raca  mozolna ale zu p e łn a ,  bo obejmuje nagrobki 
z Pow ązek  i z cm enta rza  Św ię tokrzyskiego.  P. Wójcicki 

tym jeszcze  roku chce drukować swój zbiór ,  poprzedzi
wszy  go k ró tką  wiadomością h is to ryczną o cmentarzach 
w arszaw sk ich .  P rzodkowie nasi nie bardzo szanowali te pa-  

ątki  i napisy po m arach i g robach ,  kiedy po S ta row ol-  
skim nikt się nie z a j ą ł  p r a c ą ,  żeby je  zebrać.  Dlatego też 
wiele ich zginęło ze s t r a tą  nauki. Książę biskup płocki Mi
c h a ł  Ponia tow ski ,  b ra t  S ta n i s ła w a  A u g u s ta ,  ma pod tym 
względem zas ługę ,  bo napisy kościelne k a z a ł  zbierać w ca 
łe j  swojej dyecezyi i drukować. Potem w ierszokle ta  ksiądz 
K saw er  Zubowski, kanonik kurzelowski,  o g ło s i ł  prospekt na 
pismo peryodyozne, w którem m ia ł  wydać w szystk ie  napisy 
i nagrobki w całej  Koronie i Litwie,  ale do wykonania  obie
tnicy nie p rzyszło .  Dzisiejsi szperacze,  opisując pojedynczo 
dzieje kościołów, zbierają  n a p i s t .  Pomiędzy innemi odzna
c z y ł  s ię ,  pod tym przynajmniej względem, Pamiętnik re l i 
g i jno-m ora lny ,  k tó ry  u nas wychodzi . (Dz.  W a r s z . J

żeństwa z niegdy Kazimierzem Podgórskim spłodzonym, w  dniu
!19 września  1828 r. zm ar łym , z ‘/5 części połowy realności 
pod 1. 266 w Krakowie w gm. II  przy ulicy W iślnej  po ło
żonej sk łada jącego  się — T ry b u n a ł  po w ys łuchan iu  wniosku 
Urzędu publicznego w zyw a wszystk ich  prawo mieć m ogą
c y c h ,  aby w myśl jy 12 Ust. hi , z roku 1844 w terminie 
trzcchmiesięcznym do spadku tego zgłosil i  s ię ;  w 'przeciwny'm 
bowiem razie spadek rzeczony zg ła sza jącym  sie sukcesorom 

ja mianowicie M aryannie Łapińskiej m a tce ,  Tekii z Podgór
s k i c h  Radzikowskiej  s iostrze i F ranc iszkow i Łapińskiemu, 
j ako  cesyonary'uszowi praw Teodozyi z Podgórskich W ęglu-  
wskiej Joanny  z Podgórskich Ciechońskiej i Maryanny 
z Podgórskich Kraszewskiej sióstr  zm ar łego  — w' częściach 
w łaśc iw ych  przyznanymi zostanie.

Kraków 13 lutego i 651.
Sędzia  prezydujący B R ZE ZIŃ SK I.

( 3 )  S ek re ta rz  P. B u r zy ń sk i .

Z H a r rl80”en>a__ 
0  10  fant.  st.«.

tak myl „ J a  z a ś  przeciwnie, trzym am
„To się z a łó ż m y 11— „Dobrze, a o wiele?11 

„Niech i tak  będzie.“ — I uderzyli w d ło 
nie i poszli dalój. Kilku c iekawych s ł y s z a ł o  tę rozmowę i 
z a r a z  w tłumie p o » 8taj  8zmer> j rzucano s ję kupować g w i
nee za  co h t0  m lał  przy 80i,je pja s j gentlemeni ponowili tę 
rozm ow ę w 11111 8tro,*ie zgrom adzenia ,  a  tym sposobem 
w  niespełna pó ł  &° zlny> wykupiono w szystk ie  gwinee. Po 
chwili dwaj sp rzedaw acze  zeszli się z  p rzyby łym i później i 
Jako dobrzy znajomi wsiedli do jednego powozu, t rzech  
d o  środka,  a  jeden  na ozie i zaoięij k o n i e .  Zaledwie jednak 
znikli zoczu  t łum ow i,  na i je*  i n n y  p o j^ d ,  z k tórego w y 
s iad ło  znowu trzech  ‘AngliK w zapytał ,, 0 oo [ j z je  ̂ a  j 0_ 
w iedziawszy sie ,  w s z y s c y  t rzej  z a w o ła j , . ^to onj , M T eraz
dopiero zgrom adzone t łu m y  d ow iedzia ły  8 i? , 4e przyb |f na  N. 645. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I TRYBUNAŁ
osta tku  byli urzędnikami policy! angie lskić j,  która ich w y -  „  ,  M iasta  K ra ko w a  i  Jeg o  O kręg u

J 6 , i  n ,ic/ńakich do Parvv.. J  Na podana w dniu 30 stycznia  r. b. prosbe M a ryanny  i
s ł a ł a  na śledzenie oszustów o J  schadzki to' lca F ra n c iszk a  Łap ińsk ich  o ogłoszenie  postępowania spadko-
howiem W .  Brytanii  j e s t  dziś n i iejscenl wszystkich wego po Kazimierzu Podgórskim synie tej z p ierwszego m a ł -

Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
K r a k ó w  19 maja.  W czora j  m a ły  b y ł  dowóz w Michało

wicach i na B aran ie ,  z powodu z ły ch  dróg jjo deszczach 
w kró les tw ie  Polakiem. Ceny sie t r z y m a ły .  Pszenica 19—20 
z ł p . , szczególnie zaś piękna o 15 gr .  wyżej  jeszcze. Zyto 
15 z łp . ,  w małe j  ilości piękne ziarno po 15% złp. Groch 
17 — 17% . Jeczmień 11— 11%  Jeżeli  pogoda nieco sie 
polepszy a z nią i drogi , spodziewać sie należy zniżenia cen.

— D ow óz  n a  d z is ie js zy m  t a r g u  Kleparskiin m a ł y ,  a  kup u 
j ą c y c h  w ieee j  niż  w  z e s z ł y m  ty g o d n iu ,  d la tego  s p rz e d a ż  s z ł a  
p o s p ie s z n ie ) , a  n a w e t  n ieco  w y ż e j  p ła c o n o  nad cen e  nom i
nalną. 2 0 0 —250 k o r c y  p szen icy  z im ow ej  s p rz e d a n o  po O3/, 
do 7 z ł r . , j a r e j  po 6 % — 6 %  z ł r .  Ż y t o  (2 0 0 — 300)  po 5Va 
do 5 %  z ł r .  J e c z m ie ń  4 %  — 4 %  z ł r .  G ro c h  0 % — 6 % .  J a g ł>  
& ' / , — 9 z ł r .  Dow ieziono  t ro c h e  o w s a  i p ła c o n o  go po 2 ' / 2 d< 
2 5/ 8 z ł r .  N a d a l  nic  da  s ie  w c a le  w n io s k o w a ć ,  .laki będzie  t a r g .

Wrocław 17 maja.  Lubo w tym tygodniu zakupiono tu 
z n u z n e  par tye  w ełny ,  to nie można przecież ta rgu  chwalić, 
gdyż przy  wszystk ich  sprzedażach niezmierne wynikły  s t ra ty ,  
a niskie ceny m usia ły  być p rzy ję te ,  aby sie zbyć towaru. 
Ceny b y ły  prawie takie  same jak  w zesz łym  tygodniu, tylko 
za wyporki niższe jeszcze ,  bo po 54 tal. W e d łu g  cen dzisiej 
szych pozawierano umowy o dostawę i w tym samym sto 
sunku zakupiono ju ż  świeże postrzyżyny . Gdyby jeszcze  po 
goda s ł u ż y ł a ,  spekulanci jeszczeby większe byli czynili z a 
kupiła podobnego ro d za ju ,  gdyż producenci gotowi są  wełne  
sw o ją  stosunkowo pozbywać.

T a rg  zbożowy mimo pięknej dziś pogody b y ł  bardzo źle 
Zaopatrzony. Pszen ica ,  jeczmień i owies by ły  poszukiwane 
po cenach prawie niezmienionych. Z  powodu podniesienia się 
wody na Odrze, chciano znaczna ilość zboża spuszczać i za 
pełnić s ta tk i  s łabo  naładowane.  B ia ła  pszenice płacono po 
4 7 - 5 7 ,  ż ó ł t ą  po 4G—56 sg r .  0  żyto py ta ją  tylko na kon 
sumpcyę w ew nętrzną ,  przeto bez ruchu. P łacono dziś 3 ga
tunki po 35 — 36, 3 6 % —3 7 ‘/2 * 3 8 —39 sgr .  Jeczmień wielce 
szukany  w dobrych średnich ga tu n k ach ,  płacono go po 27 
do 2 8 % ,  2 9 —3 0 %  i 3 1 —32 sgr. Owies t rzym a  sie na 2 3 %  
do 26  sgr .  Groch s łabo  i nie chcą  go brać po zadanych ce 
nach od 36 — 42 sgr.

Rzepak bez ruchu , na lipiec żądają  po 70 sgr .  Spodzie 
w ają  się obfitych zbiorów. Na olej żąda ją  i p łacą  po 55 do 
65 s g r . ,  na s iew y więcej nieco szuka ją  i p ła c ą  7 5 —85 sgr.

Koniczyna bardzo w tym  tygodniu poszukiwana a  nawet 
czerw ona dobrze odchodziła. Z ap asy  w szystk ie  zab ran e ,  
możnaby jej jeszcze  zbyć do 400 cetn. Białej nie ma wcale 
tak , że spekulanci  najdrobniejsze zakupują  dowozy, bo znacz
nych nie widać wcale. P łacono  czerw oną po 7 — 1 0 % , b ia łą  
po 5 — 10%  tal. Nowa nie da sie wcale przewidzieć j a k a  
będzie,  ale zbyt bujna t r a w a  nie zapowiada obfitego zbioru 
nasienia.

Olej rzepakow y na miejscu 9'% tal. Żadnych umów nadal.
8 ; i ry tu s  s łabo  odchudzi, stoi  na 6 %  tal.

Ner 423. CE S .-K R O L. SAD POKOJU [8 6 6 —3]
O kręgu  I I I  M ogilskiego.

Stosownie do art .  52 Ust. o W łosc .  usainowol. i na z a s a 
dzie art . 12 Ust. iiip. z r. 1814 w zyw a m ających prawo do 
spadku po niegdy W incentym i F ranciszce  M akułach w ł o 
śc ianach z wsi Mogiły pozos ta łego ,  szczególniej z domu i 
gruntu morgo w 21 sk łada jącego  s ię ,  aby z prawami swemi 
do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech do c. k. Sądu 
Pokoju zgłosil i  się — po up ływie  bowiem tego czasu  pomic- 
niony spadek zg ła sza jące j  się Jus tyn ie  z Makułów K raw -  
czykowej jako jedynej sukcesorce i mężowi jej F ranciszkow i 
Krawczykowi całkowicie  p rzyznanym  zostanie.

Kraków 3 m aja 1851. , .4. W o ln ie w ic z .
J .  Z u b e rs k i  Pisarz.

W księgarni F. Baumgardtena
eą do nabycia następujące nowe dz ie ła :

Czajkowski M.. Anna, powieść.  2 tomy w jednym. Z łp . 14.
Chodźko Ign., Pamiętniki kw es ta rz a .  W ydan ie  drugie. 3 tomy 

w jednym. Z łp .  14.
Korzeniowski J . ,  Nowe wędrówki o r y g in a ł a ,  z rękopismu 

nieznajomego autora. Tom I. Z a  2 tomy z łp .  24.
Krzyżtnpor A dam , O urządzeniu stosunków rolniczych 

w Polsce.  Z łp .  20.
Uroański,  Gieometrya w y łożona  sposobem uzm ysław iającym . 

Z łp .  0.
Orclli K . , M a ła  f rancuzka g r a m a ty k a  dla początkowych. 

Złp. 4
Bibliografia polska 1850. Nr. 1 —4. Po 4 gr.
Nobis R . , K siążka  podręczna gospoda rs tw a  wiejskiego. Z e 

sz y t  1— 4. Po złp. 2.
Poujoulal’a  H is to rya  rewolucyi f rancuzk ie j j(1789) ,  p r z e ło ż y ł  

W ł .  Syrokomla.  2 tomy. Z łp .  30.
Dworzec mego dziadka,  przez autora  „ W iz y ty  w sąs iedz

tw o 11. Z łp .  5 gr . 10.
Plan m iasta  Londynu. Z łp .  3  gr. fi. (9 0 3 )

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied e ń .  K u rsa  te le g ra fic z n e  z  dn ia  t9 g o  m a ja . Meta

liki 5 - proc. 9 6 3/ , . — Metaliki 4 % -prooen t .  8 4 5/ ,6.— Metalik 
4-proc .  7 5 ' / . , .— 4 proc. z 1850 r. 89 .— 2 ' / , -proc.  5 1 . —
I -  rnc. 1 9 ' / , .— Metaliki z r iągn .  7. 1839 r. za  2 5 0 ,  300. 
Augsburg  1 2 9 ' /j .— Londyn 12 36 kr. — P a ry ż  151 '/4. 
Akcye Bankowe 1236. Akcye kolei żul. półn. Ferdin .  I 3 1 7 1/,,. 
K u r s  k r a k o w s k i  z dnia 20go maja. Banknoty: 8 3 ' /6.— Pol

skie papiery — . — Prusk i  k u ran t  I 0 6 2/3 Im p ery a ły
ros.  34 gr .  15. Ruble s rebrne  n o w e  Dukaty złp. 20. 3 .
L is ty  zas taw ne  Król. Pole. bez kupon. 1 0 1 .— L is ty  za 
s taw ne ga licyjsk ie  dają  91, ż ą d a ją  91 ' + — Cwano, stare  
107 nowe 1 0 7 1/,.

K u rs  lw o w s k i  z d n i a ! 7 g o  maja. Dukat holen. 5 z ł r .  46 kr. 
— Dukat ces. 5 z ł r .  53 kr. — P ó ł im p e ry a ł  z ł .  rosyjski  
10 z ł r .  6 kr. — Rubel śr. ro sy jsk i  1 z ł r . — kr. 58 Talar 
pruski 1 z ł r .  52 k r .  — Polski k u ran t  i pięciozłot.  1 złr .  
30 kr. — Galicyjskie  lis ty  zas taw ne  za  100 z ł r .  87 z ł r .  15 kr.

(8 5 8 )

Der Unterzeichnete zeiget hiermit  dem 
lochverehrteu Publikum an, dasB er  von 
lieute un seinc Yorstcllungen mit dem

Sonnen -Mikroskop
d e m  Gra.fi.  Iz u b i ń 8 k  a ’s c h c n  I l a u s e  
1 1 1 u n t e r  d c m  S c h l o s s e  t a g l i c h w e n n  

S n n n e n s c ł i e i n  ib-t. v on  10  h is  1 2 U h r  V o r -
ind von 1 bis %3 Uhr  N a c h m i ta g  noch 
tu rze  Zeit  fortsetzet.
"910) J o s . S ta u d in g er .

3 W  W  a j  u  o  w

OBICIA POKOJOWI
tegoroczne,  po cenach fab ry c z n y c h  są  do nabycia w handlu 
Fryd.  P'riedleina p rzy  ul. F loryańskie j  Nr. 554. ( 8 4 6 —4 -1 0 )

U 100 talarów
pruskim  kurantem

odbyć można

podróż do Londynu
na wystawę

z Berlina i na powrót
przez czas t rw an ia  ekspozycy i ,  to je s t  w którybądź dzień 
w edług  upodobania między 1 m aja  a 1 października 1851.

Chcący  podróżować n icnajkró tszą  d r o g j ,  to je s t  przez 
Kolonią, Ostendę lub Hamburg i Dover, lecz przez F ra n k fu r t  
nad Menem i zwiedzić okolice Nadreńskie , zap łac i  tal. prusk. 
105 sgr .  20.

W  taks ie  tej policzonem j e s t :  kosz t  przejazdu z Berlina 
do Londynu i na powrót wagonami I i II k l a s y ,  parocho-  
dami w kaju tach  I k lasy ,  dalej na stacyi  nocleg, w ieczerza,  
wina pół  bute lk i ,  m ieszkan ie ,  św ia t ło  i w sze lka  u s łu g a ,  a 
w Londynie przez c a ły  tydzień przyzwoite  mieszkanie, u r ługa ,  
św ia t ło  i kompletne śniadanie angielsk ie ;  prócz tego bezp ła 
tne bilety do zwiedzania przez sześć dni w y s ta w y ,  ins ty tu 
tów politechnicznych, ogrodu zoologicznego, Parlamentów*, 
W estm inster ,  Docks i Tunelu.

Kto dłużej  j a k  jeden tydzień w Londynie  zabawić zechce,  
zapłaci  za  każden następny tydzień tal. prusk. 25.

Dokładnie jszych objaśnień o tćj an trepryz ie .  tudzież biletów 
do podróży, udziela tu w Krakowie dom handlowy

Anlotii Iló/zel. 
Kraków dnia 30 kw ietn ia  1851. ( 8 4 5 — 3)

W  k s ię g a r n i /.ii|in ń sU irgu  w  P o z n a n iu
w y s z ł y :

1. Tom IV. H is to ry i s z k ó ł  w  K oronie  i  w  W ie lk ie m  K się 
s tw ie  L ite w s k ie m .  Cena ca łego  dzieła  14 tal.

2. Tom IV. P o lsk i w iek ó w  śr e d n ic h ,  ob e jm u ją cy  :
1. R o zp a tr z e n ie  n i e k t ó r y c h  w z g lę d ó w  i p o m n i

kó w  p ra w o d a w s tw a  W iślic k ie m u  u p rzed n ieg o , 
h is to r y c z n y  ro zb ió r  p ra w o d a w stw a  polskiego  
cyw iln eg o  i  k ry m in a ln eg o  d o p e łn ia ją ce .

2. W y r a z y  p ra w n e  i  za k o ń c ze n ie .
3. O calenie P o lsk i za. kró la  Ł o k ie tka .
4. D r z w i  ko śc ie ln e  P ło c k ie  i  G n ie ź n ie ń sk ie  z  lat 

1 .1 3 3 . 1 ,1 5 5 .
5. P ie n ią d ze  P ia s tó w .
6. O św iecen ie  i  n a u k i w  Polsce a ż  do cza su  

w p ro w a d ze n ia  do n ie j  d ru k u .
7. O sta tn ie  p o jr z e n ie  na  Polskę w iek ó w  ś r e d 

n ic h , z  pow odu  d z ie ła :  W stęp  k r y ty c z n y  do 
d z ie jó w  P o lsk i, p r z e z  B ie low skiego .

( z  7 miedziorytami) .
Cena tomu tego 4  tal.

A g ro n o m  uksz ta łcony  teoretycznie  w znanej szkole 
T h a e r a . zdolny z a ło ży ć  owczarnie  zarodow e, po odbytej 
kilkuletniej p r a k ty c e ,  zaopatrzony w zaszcz t  tne św iadectwa,  
życzy  sobie w ejść  w obowiązki za rządzcy  dóbr. Zg łos ić  się 
można do księgarni  Zupańskicgo w Poznaniu. ( 8 8 B — 2 - 3 J

sobą p rz y b y ła  z W .  Ks. Poznańskiego mówiąca 
jeżykiem polskim i niemieckim, umiejąca wszelkie 
roboty dam skie ,  jak o to :  haf ty  i sz y c ie ,  zamierza 
udzielać młodym panienkom lekcye ,  w k tórych te-

  go rodzaju  robót uczyć się będą. Równie przyjmuje
zamówienienia na wszelkie roboty na kanwie  szydełk iem  lub 
igła — Bliższa wiadomość otrzym ać można w księgarn i  D. 
E. Friedle ina p rzy  ulicy Sgo J a n a  Ner 461. [ 9 0 9 - 1 - 3 ]

w  zakła ( lz i«  ła z ie n k o w y m

W W 1IU C M
przyrządzane są  od 15go m aja do końca w rześn ia  t. r.

S ą  one szczególnie skuteczne w dolegliwościach skóry  reu
matycznych  i w y sypkow ych  z a d a w n i o n y c h ; -  szk ro fu łach  , 
cierpieniach z za tkania  trzewiów rzuć o w j c t i z  ytmej dra-  
żliwości  nerw ów  pochodzących. , .

ZapaH wód m i n e r a l n y c h :  Marienaai 7 ' iej, » e c e r sk ić j , Pil— 
nawskiej , Iwonickiej , S z c z a w n i c k i e j  1 Kzegiestowskic, św ie
żo sprowadzonym zos ta ł .    1 - 6 ]

_Kamienicatf^*S
Bliższą wiadomość powziąśó można u właścicielki  w tejżr 
kamienicy mieszkającej .  [ 9 1 2 - 1 - 3 ]

dniu ^9 maja roku bieżącego w

SWOSZOWICACH
pod K rakow em  o tw ierają  się k ą -  
jiiele wód mineralnych siurcza-  
pt ch znany ch ze zbawiennych 
sw ych  skutków. [ 8 8 2 - 3 ]

f o lw a r k  N a ro żn ik i w' R a s o “ ®*y obwodzie T a r 
nowskim , s k ła d a ją c y  się z dwus u i kadziesiąt jnorgów 
grun tu  ornego, ł ą k ,  propinacyi i c zy n szó w ,. je s t  od Śgo J a 
na  b. r .  do w y dzie rżaw ien ia .— B nzszą  wiadomość udzielić, 
i ugodę zaw rzeć  może pan S to n i s ław >Uski w W ojniczu.

[ 8 9 5 - 3 ]

[719] ( 9 - 1 0 )

1 SPRZEDAZ FORTEPIANÓW
@  N iie j  podpinany donosi S zanow n ej P u - : 
3 E  bliczności, i i  u trzym uje w swoim  s k ła -  l 
;§ ?  dzie  p rzy  ulicy D om inikańskiej pod X . \ 

Ki!) we L w o w ie ,  liczn y i n a jlepszy i  
wybór

(FORTEPIANÓW WIEDEŃSKICH
7‘ wiedeńskim, fruncuzkim lub angielskim m echani-  g 

>=2  zmem, które  ja k o  pochodzące z na js ła w n ie jszych  f a -  3 
( S j  bryk, poleca tak  do sprzedaży ,  ja k o  też w zamian £ 

za s ta re  fortepiany.
a  moc i t rw a ło ś ć  kupionych u siebie fortepianów g 

zaręcza.
^  P rzyjmuje także  fortepiany do napraw y;  s t r  i za  5 
■SS- mierną c e n ę ,  a spodziewając się zadosyć  uczynić p 

wszelkim życzeniom kupujących u niego instrum en-  g 
ta. poleca się względom Szanow nej  Publiczności. 3

;1: .6  ł l l l  R l u I K o  F a b ry k a n t  F o r te p ia n ó w . <

[807] Znaczne Dobra ( 6 - 10)

S ą  do sprzedania  w obwodach L w o w sk im , Z łoczow skim , 
Samborskim, Kołomyjskim i Ja s ie l sk im .— Bliższą wiadomość 
udzieli adw okat k ra jo w y  Jó z e f  Duniecki ,  m ieszkający  we 
Lwowie na Halickiem pod L. 18.

Poszukiwanie robotników machin.

Do kuźni barona  Rothschilda w W itk o w ic a c b  
blisko O s traw y  w M oraw ii ,  potrzebują zam karzy  
( ś lu s a rz y )  i wiertn ików za  stosow ną cenę. Bez-  
żenni pracownicy znajdą bezpłatne pomieszczenie 
na  nocleg.

Kto przez t rzy  miesiące do zadowolenia z pracy  przyczyni 
się i porządnie sp raw ow ać  się będzie,  o trzym uje  6 — 8  z ł r .  
ml k. gratyfikacyi na kosz ta  podróży.

Żaden nie może być przy ję tym  bez księgi wędrownej, 
ważność należy tą  m ającć j ;  a  p rzy b y ły  każdy  ina się zg łos ić  
do Dyrekcyi w arsz ta tu .  ( 8 ł 6 — d)

SPOSTRZEŻENIA m e t e o r o l o g ic z n e .
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STAN BAROM, 
w m ierze p a -  

ry zk ie j sp ro 
w adzony  do 

0" R eanm nra.

STOP. CIEP*A 

w ed ług  

R eaum ura.

PRĘŻNOŚĆ 
p a ry  wodnej 
w pow ietrzu 

czyli e .

KIERUNEK
w iatru

i

natężenie.

STAN

ATMOSFERY.

Z JA W IS K A

N A PO W IET R Z N E

z m ia n a

ciągu

od

TEMPER
w

dnia

do

19 2 2 7 ” 3 ’” . 661 - f  13° i 2”’ 74 zp łzac . mocny pogoda z clirn. o 8ej w icher

V 10 „ 3  268 +  10 2 3 86 p ł. „ s ła b y pochm urno + -1 6 °  4 —|— 8 0 4
20 6 „ 3 615 +  9 5 3 56 zpnz&ch. „ „

W D R U K A R N I  CZAS U.


